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W ych„dz' codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynos? r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z  n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  1‘2 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zf. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y 1 li te r a c k i11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 1 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnycL p rz ,j-  
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwnra Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Dnia 25 lutego b. r. zostały wydane i 

rozesłane z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu XV, XVI i XVII zeszyty 
Dziennika ustaw państwa w wydaniu niernie- 
ckiem.

Zeszyt XV zawiera :
Nr. 25. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z d. 

18 lutego b. r., w sprawie listy tych kolei 
żelaznych, do których ma być zastosowaną 
międzynarodowa konwencya z dnia 14 paź­
dziernika 1890 (Dz. u. p. nr. 186 z r. 
1892), o przewozie towarów kolejami że- 
laznemi.
Zeszyt XVI zawiera:

Nr. 26. Ustawę z d. 16 stycznia b. r., o ure­
gulowaniu wysprzedaży.

Nr. 27, Obwieszczenie Ministerstwa obrony kra­
jowej z d. 27 lutego b. r., w sprawie uzu­
pełnienia §. 45, ustępu B przepisów o obro­
nie krajowej, zawartych w I części.

Nr. 28. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z d.
14 lutego b. r., w sprawie przeniesienia
król. węgierskiego pobocznego urzędu cło- 
wego z Bodzy do Kraszny.
Zeszyt XVII zawiera:

Nr. 29. Obwieszczenie Ministra handlu z d.
W  lutego b. r., w sprawie wzajemnej o-
chrony znaków handlowych, a to w myśl 
artykułu I prowizorycznej konwencyi han­
dlowej, zawartej między austro-węgierską 
Monarchią i Grecją w dniu 11 kwietnia 
(30 marca) 1887 (Dz. u. p. nr. 95 z r. 
1887).

Nr. 80. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z d. 
13 lutego b. r., o cechowaniu i stemplo­
waniu przyrządu dla mierżenia ilości zuży­
tej wody.

Nr. 31. Eozporządzenie Ministerstwa sprawiedli­
wości z d. 16 lutego b. r., względem przy­
łączenia gminy wiejskiej Adlwang do o- 
kręgu sądu powiatowego Grrunburg, w Gór­
nej Austryi.

Nr. 32. Eozporządzenie Ministerstw spraw we­
wnętrznych i skarbu z d. 16 lutego b. r., 
w sprawie nowego wymiaru dodatków dla 
oficerów i szeregowców oddziałów wojsko­
wych, wyznaczonych do niesienia pomocy 
podczas wylewów.

CZĘŚĆ IIEURZĘD0WA

Lwów, 27 lutego.
Na całej linii zatrąbiono do odwrotu: 

tak możnaby okreslicAewolucyę, jaka obecnie 
daje się spostrzegać w rzeezypospolitej fran­
cuskiej w dziedzinie jej polityki obyczajowej. 
Nowa era trzeciej rzeezypospolitej, o jakiej 
marzył Oasimir-Perier, era polegająca na 
oczyszczeniu zastępów osobistości rządzących 
w państwie, z jednostek niegodnych zaufa­
nia a stanowiska swego i władzy nadużywa­
jących do celów samolubnych, zbrodniczych: 
era ta jeszcze nie nastała. Chociaż tak bar­
dzo i z tylu stron usiłowano zaciemnić wła­
ściwe powody ustąpienia Casimir-Perieraf co­
raz widoczniejszą przecież staje się rzeczą, 
że jedną z najpoważniejszych przyczyn rozli­

cznych przeszkód i trudności, które mu ro­
biono, a które wTywołały niespodzianą jego 
decyzyę, były właśnie owe purylikatorskie — 
jak je nazwano — zamiary jego i marzenia. 
Od czasu też, gdy ustąpił, daje się zauważyć 
już z tego, co można wyczytać wr prasie 
francuskiej, zwrot stanowczy w powyższym 
kierunku, a obecnie idzie wszystko napowrót- 
dawnym trybem.

Widaćylo juz z procesu przeciw osła­
wionym „les maitres-chanteurs.“ Zrazu pro­
ces ten szaloną sprawiał we Francyi sensa- 
cyę, powszechne wywoływał oburzenie; pod 
koniecfeensacya ta zupełnie się zatarła, obu­
rzenie zniknęło, a postarano się o- to, aby 
procesowi nadać charakter nie ilustracyi 
obyczaje® politycznych dzisiejszej doby, lecz 
pozory krzyczącego przykładu wyjątkowych 
wybryków. Istotę czynów karygodnych, po­
pełnionych przez wyzyskiwaczy, poczęto w 
tym celu coraz łagodniej osądzać, a wpraw­
dzie nieuniewinniano ich, podnoszono jednak, 
że należą one do kategoryi ogólnych nadużyć, 
które popełniane są bezkarnie przez setki 
osób, chociaż one nie dostają się za to na 
■ławę oskarżonych. Oo więcej nawe.t pew ne­
mu ministrowi czy ex ministrowi — jest ich 
we Franćyi obecnie około półtorasta — przypi­
sują następujące >FSłowa, charakteryzujące do­
sadnie dzisiejsze w rzeezypospolitej w tej mie­
rze zapatrywania: „ Wymuszanie (le ckantage) 
jegt koniecznością społeczną, ponieważ ono 
karze wiele czynów ze stanowiska obywatel­
skiego niegodziwych, które uchylają się. je­
dnak z pod kodeksu karnego. “ Paradoks pod­
niesiony do -powagi normy prawnej czy oby­
czajowej ! — Nie szczędzuno także z innej 
strony usiłowań, aby uratować oska: żonych.

Prasa paryska, częścią z koleżeństwa, częścią 
z trwogi o własną skórę pomagała rządowi, 
usiłującemu zatrzeć skandal ze względów po­
litycznych. Znalazły się pieniądze, któremi 
zapłacono pretensye, pochodzące z tytułu wy­
muszenia nawet za zupełnie niewypłacalnych 
oskarżonych. -Nikt nie zwrócił uwagę na ten 
cudowny wypadek, a nawet socyalni-demo- 
kraci i antisemiei zachowali przyjazne mil­
czenie. Czyżby mieli także co na swem su­
mieniu? — Rezultat zaś tej zmiany wyobra­
żeń odbił się wyraźnie w wyroku sądowym: 
prócz kilku oskarżonych, jak Portalis, Drey­
fus, Girard lub Heftier, których notoryczne 
sprawki od dawna uczyniły niemożliwy­
mi, zwalono winę na nieobecnych przed są­
dem, ukarano głównie obcych poddanych, a 
dwóch oskarżonych, których uwiezienie wy­
wołało w swoim czasie w Paryżu olbrzymią 
śensacyę : £aniveta i Trocarta, uwolniono zu­
pełnie. Eoznosiciele gazet, zachęcając do ku­
powania swych pism, wołali potem na uli­
cach Paryża: „Oto wyrok sądu karnego!
Największy łotr uwolniony!-*— Proces zaś prze­
ciw „szantażystom14 nie tworzy wyjątku. Gło­
śna afera towarzystwa francuskiej kolei po­
łudniowej uchodzi już od miesiąca za „zała­
twioną." Najwybitniejszego z pośród obwi­
nionych, który miał być postawiony przed 
sąd karny, burmistrza w Saint-Eaphael, Fe­
liksa Martin, wypuszczono z więzienia śled­
czego — a nikt, nawet prasa opozycyjna, 
nie zaprotestowała przeciw temu, ta ostatnia 
twierdziła, że dobrze się stało, bo byłoby 
niesprawiedliwością karaóp zwyirłego burmi­
strza, gdy deputowani, senatorowie i byli mi­
nistrowie, chociaż niejednokrotnie więcej od 
niego zawinili, bezkarnie uchodzą. Pogrzeba-

L I S T Y  PARYSKIE.
20 lutego.

ęKronika teatralna. — Nowe sztuki Juliusza Le- 
maitre. — L'dge difficile w Gyinnase. — Le- 
inaitre krytyk a Leinaitre drainato-pisarz. •— Le 
Pardon w Koinedyi francuskiej. — Moralność 
czy zepsucie? — Zdanie krytyki paryskiej. — 
Eozmowa między Lemaitre m a Sarcey'em. — 
Wpływ drainato-pisarstwa zagranicznego we Fran­
cyi. — Die Heimath Sudennanna w „Renais- 
sance.“ — Tajemnica popularności Sary Bern- 

hardt. — Imitacye Sary).

Sezon teatralny stanął pod znakiem Ju­
liusza Lemaitre’a. Na -dwóch scenach równo­
cześnie niemal wystawiono nowe sztuki słyn­
nego krytyka teatralnego Journal des Debats, 
który dotychczas daremnie starał się o po­
zyskanie rozgłosu autorskiego, dorównywają- 
cego wziętości recenzenta.

Nie wiem, czy świeży wysiłek Lemaitre’a 
w tym względzie dopomoże mu do osiągnię­
cia zamierzonego celu. Skoroby dopuszczono 
Lemaitre’a do Akademii — projekt rozpatry­
wany obecnie na seryo — zawdzięczać on 
będzie zaszczyt ten nie komedyom L ’a,ge 
difficile i Le Pardon, lecz felietonom swym.

Jeżeli mnie zapytacie o myśl przewo­
dnią nowych sztuk Lemaitre’a, to odpowiem 
wam, że obie mpją w gruncie rzeczy jedno 
i to samo założenie ; a założenie to, dziwnym 
trafem, zgadza się najzupełniej z główną ideą 
najnowszej powieści D audeta, streszczonej w 
poprzednim „Liście paryskim11: jestto myśl, 
że należy cenić małżeństwo i niezrywać świę­
tych tych więzów, chociażby jedna lub dru­
ga strona popełniła zboczenie.

W L'a,ge difficile Lemaitre rozpatruje 
kwestyę tę z dwóch punktów widzenia: wy­
kazuje zgubne skutki bezżenności, i głosi 
naukę przebaczania w wypadku niewierności 
męża.

Między pięćdziesiątym a sześćdziesią­
tym rokiem, zdaniem Lemaitre’a, w życiu 
starego kawalera rozwiera się próżnia fatal­
na. Oto ów L ’dge difficile , w którym u- 
czuwa się brak żony i dzieci, w którym dom

wydaje się pustym i smutnym. Chociażby się 
było starym lampartem jak prVaneu.se , lub 
człowiekiem bogatym i uczonym, jak p. Cham- 
bray, pustki tej nlczem wypełnić nie można.

Vaneuse stracił żonę za młodu. Została 
mu córka, zwana Yoyo, która wskutek braku 
matki odebrała złe wychowanie, tak, iż wy­
szedłszy za p. Montaille, zdegradowała męża 
do roli parawanu, po za którym swobodnie 
kultywuje zmienne stosunki.

■Chambray, nie mogąc za młodu po­
ślubić panny, w której się kochał, wyjechał 
w świat i wrócił jako bogaty przemysłowiec 
i sławny chemik. Czując, iż nadchodzi „wiek 
krytyczny." przygarnął do siebie córkę po 
zmarłym przyjacielu; a by jej nie stracić, 
wydał ją  za kierownika fabryki swej, Mar- 
tigny’ego. W rodzinie tej rządzi on w spo­
sób despotyczny; mimo to czuje żal do Mar- 
tigny’ego, który coraz bardziej wypiera go z 
serca adoptowanej córki. To też uczuwa ra­
dość nielada, dowiedziawszy s ię^  że zieć je ­
go — zdradza żonę;

—I Teraz go wykurzę!
Niewierność Martigny’ego poznał Cham 

bray po znaku szczególnym: zauważył on, że 
Martigny od pewnego czasu skupuje mnóstwo 
mebli renesansowych. Otóż trzeba wiedzieć, 
że p. Montaille, małżonek pięknej Yoyo używa 
mebli renesansowych, jako sposobu eksploa­
towania kochanków żony swej. Ma on kupca, 
który mu ich tanio dostarcza; Yoyo zaś wy­
maga od p. Martigny po 10.000 franków za 
fotelik....

Nigdyby pani Martigny nie była od­
kryła zdrady męża. Ale odczegoż Chambray, 
będący wiecznie w „krytycznym11 humorze? 
On to ułatwia jej odkrycie, a po skandalicz­
nej scenie z Yoyo, rozłącza małżonków, i in­
tryguje między nimi, by uniemożliwić zbliże­
nie i porozumienie się. Odgrywa on tym spo­
sobem rolę — teściowej w spodniach.

Lecz siara to rzecz, że miłość jest sil­
niejszą niż intryga. Martigny widzi się z żo 
ną, i oto między rozłączonymi małżonkami na­
stępuje oryginalna scena m iłosna:

— Kocham ciebie tylko — powiada Mar­
tigny do żony; Yoyo mnie uwiodła. Jestem 
szczęśliwy, żem się jej pozbył. Wgruncie rze­
czy, zawsze ciebie tylko kochałem ; lecz nie-

śmiałem ci tego wyznać — bom się bał twego 
ojca, który był moim szefem....

— Jakie szczęście! I ja  nigdy wyznać 
ci nieśmiałam, jak bardzo cię kocham.

Żona przebacza mężowi, a oboje posta­
nawiają usunąć się z pod wpływu złośliwego 

"Uhambra-ya.
Oto naturalne zakończenie sztuki. Lecz 

jakież nieszczęście! Tu dopiero drugi akt się 
kończy, a trzeba koniecznie sklecić trzeci. 
Nigdy może Lemaitre nie udowodnił w spo­
sób bardziej rażący, że nie jest autorem dra­
matycznym z bożej łasid, lecz fejletonistą, 
który pisuje i wystawia sztuki dla tego, że 
sceny stoją dlań otworem.

Akt trzeci, to zlepek scen nie powią­
zanych ani między sobą, ani z akcyą poprze­
dnią Nowa awantura skandaliczna : Vaneuse, 
ojciec Yoyo, a stary przyjaciel Chambraya, 
odwiedza go, by zaproponować mu zgodę z 
Ićy o  — na nowych warunkach. Po chwili 
zjawia się sama Yoyo i przedstawia te wa­
runki : zerwawszy z zięciem, pragnie ona obe­
cnie zostać kochanką — teścia.

>G bam bray jest zbyt przenikliwym, by 
uwierzyć, że Yoyo się w nim kocha. Lecz 
widząc, że to kobieta nie brzydka, zaczyna 
traktować sprawę jako cmptio-venditio, i za­
mawia Yoyo na wieczór do restauracyi.

Atoli moralnośjć w osobie p. Lemaitre’a 
czuwa nad starcem u brzegu przepaści; w 
sam czas zjawia się zacna matrona, w której 
Chambray kochał się jako młodzieniec, i od­
daje mu rękę swą. Dla pani YFyo przesy-la 
Chńmbray 6U00 f r .— p . p .  c.

Widzimy tedy, że Leinaitre, stając w 
obronie moralności deptanej przez falangę 
autorów francuskich, czyni jednak daleko idą­
ce koncesyiLtzdeprawowanemu smakowi pu­
bliczność paryskiej. Znana to sztuczka mo­
ralistów pewnej kategoryi: by nie być za­
nadto nudnymi, przedstawiają oni grzech i 
zepsucie w całym ich powabie, a następnie— 
potępiają je.

*
Dziwne to, prawdziwie paryskie wyda­

nie moralności mamy przed sobą i w dru­
giej sztuce Lemaitre’a, pisanej eoepres dla o- 
brony instytucyi małżeństwa. Ewanielia mał­
żeństwa jest nawet bardziej jeszcze podej­
rzaną w Le Pardon aniżeli w L ’age difficile.

Le Pardon rozpatruje drugi wypadek 
kardynalny: niewierność żony.

Zuzanna zdradziła męża swego Jerzego 
i zmuszoną była opuścić dom jego. Przyja­
ciółka jej Teresa, chciałaby pojednać małżon­
ków. Zaprasza ona do .siebie Zuzannę, daje 
jej mądre nauki, w jaki sposób odzyskać ma 
miłość męża; a widząc, że nadchodzi Jerzy, 
ukrywa ją w sąsiednim pokoju.

Szturm, przypuszczony do Jerzego, nie 
odrazu się udaje. Lecz zręczna Teresa odsła­
nia nagle kotarę — i wprowadza Zuzannę.

Jest to scena przeprowadzona znakomi­
cie. Zaambarasowani małżonkowie zaczy­
nają od wymiany słów banalnych, by skoń­
czyć na pojednaniu. Małżonek — przebacza

Okazuje się jednak niebawem, że łatwiej 
oświadczyć, że się przebacza, aniżeli przeba­
czyć w istocie. Jerzy, przyjąwszy do siebie 
z powrotem Zuzannę, nie może uwolnić się 
od zazdrości, która dawniej go trapiła. Zgorz­
kniały, zawzięty, powraca on w rozmowie 
ciągle do przedmiotu bolesnego dla żony i 
męczy ją, domagając się spowiedzi komplet­
nej, obejmującej wszelkie szczegóły owej wy­
stępnej miłości.

Zuzanna długoby znieść n it mogła ta­
ki go pożycia.

— Wiem. że dużo przezemnie cierpia­
łeś — powiada do Jerzego — lecz skoro na­
dal będziesz ze. mną tak postępował — dług 
inój niebawem będzie uiszczony.

Zuzanna wychodzi, a raczej uchodzi 
przed pytaniami i zarzutam. Jerzego.

Tymczasem zjawia się Teresa. Jerzy 
zachwyca się rozumem tej kobiety:

— Widzisz pani, z taką kobietą jak 
pani, powinienem był się ożenić!

— Być może. Dziś wyznać mogę, żem 
się w panu kochała, będąc młodą panienką....

Jerzy podchodzi ku niej, bierze ją  za 
ręce — a Teresa okazuje mu tyle słabości, 
że publiczność komedyi francuskiej aż się 
zrewoltowała, widząc kobietę z towarzystwa, 
oddającą się tak ni stąd ni zowąd....

Bo jeżeli trzeba wychowania, by zostać 
moralnym, to i do nie moralności potrzeba 
powolnego — wychowania.

Co się nie stało na scenie, stało się 
za sceną. — A rozwiązanie?
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no także uroczyście w ankiecie parlamentar­
nej sprawę konwencyi z kolejami, — a w 
ten sposób z epoki surowych obyczajów Ca 
simir-Periera nic w rezultacie nie zostało.

Na całej więc linii zatrąbiono do od­
wrotu, a wszystko idzie dalej dawnym try­
bem — dopóki iść będzie mogło.

Rada Państwa.
Mowa pos. Leona hr. Pinińskiego,

którą jako sprawozdawca komisyi karno-pra- 
wniczej wygłosił w dyskusyi nad paragrafa­
mi nowego kodeksu karnego, tyczącymi się 
zdrady głównej, zdrady stanu i t. p., jest w 

dokładnem streszczeniu następująca:
Najważniejszy z postawionych w tej dy­

skusyi wniosków jest ten, którego rzecznika­
mi są pp.: Pacak, Slama i Pernerstorfer, a 
który żąda, żeby na wszystkie delikty polity­
czne zaprowadzić jeden tylko rodzaj kary, 
t. j. więzienie stanu z wyłączeniem każni i 
więzienia pospolitego. Gazie kodeks karny 
zaprowadza w ogóle różne kary, tam w spra­
wie tej dwa są systemy : albo pozostawia sii£ 
w każdym wypadku z osobna wybór kary sę­
dziemu, albo przepisuje się z góry taką karę 
na ten, a inną na ów wypadek. Chodzi o to, 
który z dwu systemów tych lepszy ; w pra­
ktyce oba są przeprowadzone. Na stanowi­
sku panów wnioskodawców stoi węgierski 
kodeks karny, który na delikty polityczne 
przepisuje bezwarunkowo więzienie stanu, a 
nie dopuszcza tej kary na delikty inne. Nie­
miecki kodeks karny trzyma się innego sy­
stemu, który i w niniejszym projekcie au- 
stryackim jest przyjęty, mianowicie, że 
także co do deliktów politycznych, jeżeli wy­
miar kary nie przechodzi pięciu lat, sędzia 
ma wybór mięazy kaźnią, a więzieniem sta­
nu, — w Niemczech zaś aresztem w twierdzy, 
który równa się więzieniu stanu. Mojem i wię­
kszości komisyjnej zdaniem, ten drugi system 
jest lepszy. Nie przeczę, że jest wiele deli­
któw politycznych nie wypływających bynaj­
mniej z usposobienia bezecnego, wypływają­
cych owszem z usposobienia honorowego, 
zmierzających do celu, który w mniemaniu 
sprawcy zasługuje nawet na pochwałę ; ale 
jest to wielki błąd przypuszczać, iżby wszyst­
ko, co należy do kategoryi deliktów polity­
cznych, rzeczywiście też było deliktern poli­
tycznym w właściwem tego wyrazu znacze­
niu. t. j. deliktern z pobudek czysto-polity­
cznych. Zdrady głównej, zdrady stanu i 
wszystkich innych deliktów politycznych mo­
żna dopuścić się z pobudek bezecnych, n. p. 
z chciwości; a wtedy wedle wniosku pp. 
Pacaka i t. d. musiałby sędzia zawyroko­
wać takżewięzienie stanu, cusiodiam honestam. 
Wedle wniosku tego, słynny zdrajca Dreyfuss 
w Francyi byłby skazany nie na travaux 
forces perpetuels, lecz na 15 do 20 lat cu- 
stodiae honestae. Przyznacie, Panowie, że gdzie 
jawna jest zdrada z chciwości zysku, jak to

Po ośmiodniowym romansie z Teresą, 
Jerzy porzuca ją, by powrócić do żony. Nie 
kochał on Teresy, była to tylko zemsta, ka­
ra, którą wymierzył Zuzannie. Teraz dopie­
ro szczerze przebaczyć jej może, popełniwszy 
to samo co ona przestępstwo

A zatem : odpust wzajemny na podsta­
wie niewierności obopólnej. Oto teza Lemai- 
tre’a — najsłabsza i najniebezpieczniejsza, 
jaką kiedykolwiek wygłoszono dla uchronie­
nia i utrwalenia małżeństwa: Najniemoral- 
niejsza to moralność, z jaką kiedykolwiek 
wystąpiono....

Nie mówią już zupełnie o nieloiczności i 
psychologicznem nieprawdopodobieństwie ta­
kiego przeprowadzenia. Jeżeli małżonek prze­
bacza, to czyni on to wyłącznie dlatego, że 
kocha żonę ponad honor, ponad samego sie­
bie, że bez niej żyć nie może, własnego 
grzechu nie postawi nigdy na równi z wy­
stępkiem żony — a opinia publiczna za­
twierdzi go w tym sądzie. Oto nieloiczność. 
Myśl zaś, że Jerzy z Zuzanną szczęśliwie 
z sobą żyć będą po takich przeprawach, 
jest areynirprawdopodobną. Łatwo to spuścić 
kurtynę: lecz coby w życiu dalej nastąpiło? 
Jeżeli po występku żony było piekło, to po 
występku męża będzie podwójne piekło. Le- 
maitre zapomniał o najprostszych regułach 
rachunku. Dwa minusy ani się nie znoszą 
wzajemnie, ani plusu wydać nie m o g ą: wy­
niknie z nich tylko minus podwójne.

Można moraliście przebaczyć nieloicz­
ność i nieprawdopodobieństwo, ale nie mo­
żna mu przebaczyć — niemoralności. Tezę 
Lem aitre’ą, rozważoną trzeźwo, możnaby tak 
wyraz/ć: Żeńcie się, grzeszcie na prawo i na 
lewo, ale nie rozchodźcie s ię !

Taką jest filozofia przeważnej ilości mał­
żeństw francuskich. Lecz skoro się tylko 
brudy życia kopiuje — pocóż stawiać tezę, 
niby nową ewanielję.

(Dokończenie nastąpi).
JPuh.

stwierdzono, custodia honesta nie byłaby na 
miejscu.

Ale pos. Pacak mniema, że komisya 
popełniła pomyłkę, no dopuszcza karę wię­
zienia stanu tylko jako wyjątek. Tak nie 
jest; owszem mylnem byłoby takowe pojmo­
wanie postanowień. Spodziewam się też, że 
sędziowie nie popadną w błąd taki. W §. 16 
gdzie mowa o wyborze między kaźnią a wię­
zieniem stanu, komisya unika wszystkiego, 
coby wnosić pozwalało, że custodia honesta 
na delikty polityczne ma być poniekąd tylko 
wyjątkiem. O ile to, co stoi w drutowanem 
sprawozdaniu komisyi, ma wartość materyału 
interpretacyjnego dla sędziego, starałem się 
w sprawozdaniach moich, w dawniejszem 
i w teraźniejszem, położyć jak największy 
przycisk na to, że na właściwe delikty poli­
tyczne kara więzienia stanu ma być regułą, 
a więzienie pospolite lub kaźń tylko wy­
jątkiem. Dla tego zalecam pozostać przy 
uchwałach komisyi.

Do §. 84, mianowicie do ustępu o zdra­
dzie głównej, popełnionej przez „przeszkodę 
czynioną Cesarzowi w wykonywaniu praw 
rządzenia11, wniósł pos. Pernerstorfer po­
prawkę, której rzecznikiem był dzisiaj pos. 
Slama, a która żąda, aby dodano wyraz 
„gwałtownie11 (przeszkodę sprawioną gwał­
townie). Nie zgadzam się na to ; zdrady głó­
wnej dopuszcza się, kto wogóle samowolnie 
przeszkadza Cesarzowi w wykonywaniu praw 
rządzenia; czy to dzieje się gwałtownie, czy 
nie, wydaje mi się rzeczą mało ważną. Ko­
misya w dwu innych ustępach przyjęła wy­
raz „gwałtownie®; tutaj atoli umyślnie i słu­
sznie wyrazu tego nie przyjęła.

Pp. Slama i Pacak wytykają komisyi, 
że nie dodaje definicyi do wyrazu „przedsię­
bierze11 (zdradę główną), i powołują się na 
niemiecki kodeks karny, który mówi: „Jako 
przedsięwzięcie, przez które zbrodnia zdrady 
głównej staje się dokonaną, należy uwa­
żać każdy czyn, przez który zamiar ma być 
bezpośrednio wykonany11. Mojem zdaniem, de- 
finieya ta niewiele pomoże; lepiej nie defi­
niować wcale, niż definiować pozornie. Pos. 
Pacak mówi, że lepiej powiedzieć : „gdy kto 
usiłuje, bo zdaje się mu, że przez to ustaną 
wszystkie kwestye sporne. Ale wszakże nie 
ma nic sporniejszego nad pojęcie usiłowania 
Wyraz „przedsiębrać11 jest zresztą już utar­
ty, bo znajduje się w teraźniejszym kode­
ksie karnym.

A teraz słów kilka o wniosku ks. opata 
pos. Treuinfelsa, który żąda, żeby do §. 85, 
mówiącego o przygotowywaniu zdrady głó­
wnej za pomocą publicznego, „t. j. wobec 
mnóstwa ludzi,® wzywania przez pisma i t. p. 
do przedsięwzięcia zdrady, dodać także wy­
kłady, choćby nie publiczne, byleby odby­
wały się wobec mnóstwa ludzi. Ja nie zga­
dzam się na ten wniosek. Wyraz „wykład11 
trzeba brać w zwykłem znaczeniu, a znacze­
nie to jest bardzo rozległe. Tak n. p. gdy 
wobec zaproszonych znajomych rozbieram te­
mat naukowy, jest to także wykład; lub gdy 
urzędnik eksplikuje przełożonemu akt jakiś, 
jest to również wykład.

10)
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IY.
(Ciąg dalszy).

Następuje prześliczna scena, z artyzmem 
napisana, ale nad wyraz rozrzewniająca, — 
prawie rozdzierająca.

Agnieszka, po odejściu kobiety, pozo­
staje czas jakiś nieruchoma, pod wpływem 
wewnętrznej walki, a nareszcie pyta męża:

— Powiedz mi Brand, czy sprawiedli­
wie byłoby wymagać jeszcze więcej ?

— Ty mi wyznaj pierwej.... czy ową 
straszną ofiarę uczyniłaś dobrowolnie ?

— N ie !
— A więc to co dałaś, wpadło w mo­

rze ; dług cięży jeszcze na nas — na tobie.
Mówiąc to Brand, chce odejść. Agnie­

szka pozwala mu odejść aż do samych drzwi, 
a potem woła za nim :

— B rand!
— Co mówisz?
— Skłamałam. Patrz, żałuję tego i u- 

pokarzam się przed tobą: ty nie domyślasz 
się niczego; sądzisz, żem wszystko oddała ?

— Czyż nie oddałaś ?
Agnieszka wyciąga ukryty na piersiach 

mały czepeczek dziecinny , zmięty i nie­
świeży.

— Patrz, oto jeszcze jedno !
— Czepeczek ?
— Tak ! zlany mojemi łzami, wilgotny 

od potu konania i od tej chwili spoczywają­
cy na mojem sercu....

W §. 87, który mówi o zdradzie stanu, 
popełnionej przez nastręczanie nieprzyjacielo­
wi pożytków w wojnie bezpośrednio zagra­
żającej lub już wybuchłej, żąda pos. Pacak 
poprawki przez opuszczenie słów: „bezpośre­
dnio zagrażającej.11 Mojem zdaniem, popraw­
ka taka byłaby wadliwa; bo co odnosi się do 
wojny wybuchłej, powinno odnosić się także 
do bezpośrednio zagrażającej. Pos. Pacak mó­
wi, że trudno to oznaczyć , czy i kiedy woj 
na bezpośrednio zagraża. Przyznaję; ale 
wszakże to nie jedyny wypadek, w którym 
znamię deliktu nie całkiem jest jasne, a ozna­
czenie go byłoby trudne.

A dalej żąda pos. Pacak opuszczenia 
całego §. 97, który mówi o publicznem nie- 
poszanowaniu (Ehrfurchtsverletzung) osoby Ce­
sarza, choćby w czynie nie było zamiaru o- 
brazy. Czyni on Rządowi i komisyi zarzut, 
że projektują tu coś surowszego, niż zawiera 
teraźniejszy kodeks karny. Otóż w kodeksie 
teraźniejszym §. 63 wylicza rzeczy najroz­
maitsze, ale wszystko, choćby tylko nieposza- 
nowanie, piętnuje jako obrazę majestatu. Mó­
wią, że sądy w praktyce posuwają się za da­
leko w osądzaniu drobnych uchybień. Może 
tak rzeczywiście jest w niektórych okolicach, 
ale po części winna temu właśnie definieya 
teraźniejszego kodeksu karnego. To też po­
stanowienie §. 97 projektu niniejszego ma 
wywrzeć wpływ na praktykę co do odróżnie­
nia uwag publicznych od niepublicznych, boć 
niewątpliwie większem ubliżeniem szacunko­
wi są publiczne, niż uwagi wypowiedziane w 
cztery oczy. Trudno inaczej sprowadzić pra­
ktykę na drogę właściwy, jak tem odróżnie­
n iem ; a trudno odróżnić inaczej, jak że obra­
zę majestatu nazwiemy obrazą cum, animo 
iniuriandi, a obok niej stawimy nieposzano- 
wanie sine animo iniuriandi, ale tylko publi­
czne. Tym sposobem dajemy praktyce wska­
zówkę ; powiedziałem to też w sprawozdaniu 
drukowanem. Gdybyśmy mówili w projekcie 
tylko o obrazie, praktyka pewnie pozostałaby 
taką, jaka jest dotychczas.

(Dokończenie nastąpi).

Reformy finansowe w Niemczech

Na przedwczorajszem posiedzeniu par­
lamentu poprzedził sekretarz stanu, hrabia 
Posadowsky, pierwsze czytanie przedłożenia 
o reformach finansowych mową następującej 
tre śc i: Przedłożenie ma na celu zrównowa- 
żenie wydatków, połączonych z przekazywa­
niem krajom Rzeszy pewnych kwot z docho­
dów państwa, z matrykularnymi dodatkami 
a znaczenie jego finansowo-polityczne i eko­
nomiczne jest wielkie. Państwo potrzebuje 
koniecznie silnej administracyi finansowej ; 
nie byłoby jednak wskazanem utworzenie od­
powiedzialnego urzędu państwowego sekreta­
rza skarbu. Utworzenie takiego urzędu obok 
odpowiedzialnego kanclerza państwa byłoby 
źródłem wiecznych zatargów. Wzmocnienie 
organizacyi w sposób podany w przedłożeniu 
jest lepsze. W dwudniowej dyskusyi nad po-

— Ha! pozostań więc, jeżeli chcesz, 
poddaną twoim bogom !

Znowu Brand kieruje się ku drzwiom 
i znowu Agnieszka woła go, prosząc by po­
czekał chwilę.

— Czego chcesz odemnie ? pyta mąż.
— Och! ty wiesz dobrze !... odpowiada, 

i podaje mu czepeczek.
Brand zbliża się, ale nie bierze czepka.
— Czy z wolnej woli, Agnieszko? chę­

tnie ? pyta.
— Tak, z wolnej w oli!
— Daj mi więc czepeczek. Kobieta nie 

musi jeszcze być daleko.
Wychodzi. Agnieszka stoi znowu na 

miejscu, rieruchoma. Potem zwolna, wyraz 
jej twarzy się zmienia ; blask błogiego spo­
koju ją  opromienia. Brand wraca; ona biegnie 
radośnie ku niemu, rzuca mu się na szyję i 
w oła:

— Jestem w olna, Brandzie! jestem 
wolna !

— Agnieszko !
— Ciemności się rozprószyły ! Zmory i 

strachy w przepaść zapadają! Wola tryum­
fuje ! Już nie ma mgły, ani chm u r! Poza 
ciemnościami nocy, poza granicami śmierci, 
widzę tam •— wschodzącą jutrzenkę!

— Agnieszko! a więc nareszcie — zwy­
cięstwo !

— Tak, to zwycięstwo, zwycięstwo nad 
mogiłami i mękami konania ! Och ! podnieś 
głowę i patrz! Czy widzisz Alfa u stóp tro­
nu, jaśniejącego radością i zdrowiem, jak za 
życia, wyciągającego ku nam rączki ? Gdy­
bym posiadała tysiąc ust, któremi mogłabym 
wołać, by mi go oddano, gdybym miała do 
tego moc i prawo, nie uczyniłabym nic....

Rzuca się w uniesieniu na szyję męża.
— Dziękuję ci za wszystko, coś uczy­

nił! Wiodłeś mnie wiernie przez drogę ży­
cia ; a obecnie, gdy głowa mi cięży i cienie 
zapadają w około, wiernie także będziesz 
czuwał przy mojem łożu.

datkiem tytoniowym nikt się nie sprzeciwiał 
potrzebie nowych podatków. Mówca krytykuje 
dalej rozmaite plany podatkowe i nie wie­
rzy w możliwość podwyższenia dochodów z 
dziennikarskich opłat pocztowych. Także za­
prowadzenie podatku wojskowego jest nie- 
możliwem. Mówca omawia następnie wyczer­
pująco podatek tytoniowy. Monopol tytonio­
wy nie da się przeprowadzić, ale potrzebne 
są wyższe dochody z tytoniu. Powszechnie 
słychać teraz skargi na zbyteczne obciążenie 
„słabych bark;11 mówią nawet o milionerach, 
przeciążonych podatkami. Rząd nie odstąpi 
od reformy finansowej, aż takowa ostatecznie 
zostanie uchwaloną.

Dep. Richter wystąpił przeciw przedło­
żeniu, które zdaniem jego, nie jest w intere- 
sie ani pojedynczych p ań stw , ani całej 
Rzeszy. Niedobór z roku 1894/95, którego 
tak się obawiano, wynosi zaledwie 4 miliony, 
a może nawet zmienić się w nadwyżkę. Także 
w najbliższych latach są nadwyżki możliwe. 
Przez reformę finansową tracą pojedyncze 
państwa swój udział w nadwyżkach, gdyż 
kwoty przekazane państwu mają być ,pokry- ^  
wane z dochodów matrykularnych. Przy au- ™  
tomatycznej regulacyi systemu finansowego 
upada znaczenie parlamentu.

Członkowie rady związkowej : Stengel 
(Bawarya), Heim (Meiningen) , Heerwart 
(Weimar) podnosili potrzebę reformy finan­
sowej i podatku tytoniowego, powołując się 
na stosunki w swoich krajach.

Dep. Lieber oświadczył, że centrum nie 
może się zgodzić na żadną ustawę, któraby 
pojedyncze państwa wykluczała od udziału 
w nadwyżkach. Przynajmniej część nadwyżek 
musi przypaść pojedynczym państwom. Praw­
dopodobnie uda się komisyi przeprowadzić 
poprawkę w tym kierunku.

Dep. Frege przemawiał za przedłoże­
niem i z?, rozwinięciem systemu bezpośre­
dnich podatków, w szczególności podatku od 
piwą.

Sprawy polskie w Izbie pruskiej.

W ciągu dalszych obrad w Izbie depu­
towanych Sejmu pruskiego nad budżetem 
wyznań i oświaty po świetnej mowie ks. dr. 
Jażdżewskiego, który wyłuszczył szczegółowo 
wszystko, co dolega ludności polskiej skutkiem 
obecnego systemu, zabrał głos poseł z cen­
trum Dasbach; żądał zupełnego równoupra­
wnienia katolików niemniej zezwolenia na o- 
siedlenie się zakonów żeńskich w W. Ks. 
Poznańskiem. Obawa mi nistra, aby zakonni­
ce nie polonizowały dzieci, jest wcale nieu­
zasadniona. Znajomość języka polskiego nie 
jest niebezpieczną dla Prus. Rząd in? tylko 
prawo żądać, aby wszyscy poddani pełnili 
swój obowiązek obrony ojczyzny, słuchali 
przepisów i płacili podatki. Francya oszczę­
dzała podczas swego 170-letniego panowania 
w Alzacyi język niemiecki, a mimo to była 
Alzacya niemniej patryotyczną, jak reszta

— Spij spokojnie. Praca dnia dzisiej­
szego skończyła się dla ciebie.

— Skończyła... a lampa nocna już za­
palona. Zwycięstwo wiele sił mnie kosztowa­
ło. Jestem zmęczona, wyczerpana. Och! ale 
to tak łatwo modlić się do Pana!...

Odchodzi zwolna, a Brand staje, krzyżu­
jąc ręce na piersiach.

— Bądź wytrwałą, moja duszo, aż do 
końca! Zwycięstwem nad zwycięstwa jest 
gdy się wszystko utraci na tym świecie... 
Posiada się wiecznie tylko to, co się tutaj u- 
traciło...

Y.
Agnieszka umarła. Na co się przydała 

ofiara jej życia ? jest to zagadka, której roz­
wiązaniu poświęcony jest akt piąty B r a n d a .

Wielki kościół zastąpił dawny, mały 
kościółek; właśnie dziś ma być otwarty. Za- 
krystyan i nauczyciel wiejski kończą dekoro­
wać świątynię na zewnątrz: tłumy ludu scho­
dzą się już ze wszystkich stron.

Wkrótce ukazuje się Brand, wychodzą­
cy z kościoła; jest pełen zwątpienia w obec 
dokończonego dzieła. Nowy kościół wydaje 
mu się mały i nędzny.

— Nowe kłamstwo zastąpiło dawne... 
oświadcza wójiow., który przybywa tryumfu­
jący, wystrojony w najpiękniejszy swój uni­
form, a któremu Brand daremnie stara się 
wytłómaczyć, czego brakuje nowemu gma­
chowi.

Z gniewem przerywa swoje wywody, 
widząc, że go nie rozumieją, z gniewem także 
przerywa dziekanowi, reprezentantowi kościo­
ła, który następnie podchodzi do niego i w 
mowie kwiecistej a przesadnej, stara mu się 
udowodnić, że fałszywą drogę wybrał w wy­
pełnianiu swego powołania. Pomylił się mia­
nowicie co do intencyi kościoła równości, 
który ich płaci na to, aby kształtowali wszy- 
sikie dusze ludzkie na jeden model i uczynili
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Franeyi. Dziś jeszcze słyszy sie skargi, że 
Alzatczycy ciążą ku Francyi.

Poseł polski prof. S c h r o e d e r  uskar­
żał sie z powodu zniesienia jeżyka polskiego 
w szkołach i przytaczał przypadki, w któ­
rych inspektorzy szkolni zabraniali zaprowa­
dzenia nauki języka polskiego. Jeżeli mini­
ster niedawno powiedział, że język niemie­
cki jest językiem armii, to należy przypo­
mnieć, że w roku 1870 żołnierze polscy wy­
pełnili zupełnie swe obowiązki. Mówca do­
wodzi następnie na podstawie statystyki, że 
i w katolickich szkołach Prus Zachodnich 
liczba katolickich nauczycieli nie odpowiada 
liczbie dzieci. Skargi dep. Dautzenberga na 
brak równouprawnienia katolików potwierdza 
mówca w imieniu Polaków, wykazując, iż 
rząd traktuje Polaków jakby obywateli klasy 
drugiej.

Minister B o s s ę  zastrzegł się sta­
nowczo przeciw ostatniemu zarzutowi. Bząd 
nie zna poddanych pruskich drugiej klasy 
a Polaków traktuje jako obywateli państwa 
z równą sprawiedliwością i przychylnością. 
Państwu pruskiemu chodzi o to tylko, aby 
Polacy byli wierni królowi i krajowi. Kto 
atoli śledzi metodę obrony interesów polskich 
w szkole i prasie polskiej, ten przyzna, że 
rząd ma powód mówić o niebezpieczeństwach. 
Całkiem niemieckie i szczerze katolickie gmi­
ny w Poznariskiem są teraz na wskroś spo­
lonizowane. Przypominam tylko Bambrów. 
Nie zabraniamy Polakom mówić po polsku 
między sobą, ile im się tylko podoba, ale 
nie ścierpimy języka polskiego w szkole wię­
cej, aniżeli to jest koniecznem, aby dzieci 
uzdolnić do skutecznego pobierania nauki 
religii. Zaprzeczyć należy twierdzeniu, jako­
by u władz prowincyonalnych nie panował 
ten sam duch i to samo poczucie sprawiedli­
wości i obowiązkowości, co w instancyi cen­
tralnej.

Wielką zawziętością przeciw Polakom 
odznaczyła się następna mowa posła wolno- 
konserwatywnego G e r l a c h a .  Powiedział on 
zwracając się ku Polakom: I  znowu mamy 
kwestyę polską. Zaprzestańcie już wreszcie 
waszych wieeznych tyrad, któremi i tak nic 
nie osiągniecie! Bząd musi obstawać przy 
tern, aby dzieci uczyły się po niemiecku. Ma­
cie swoje polskie dzienniki i przy ich pomo­
cy chcecie zwalczać socyalną demokracyę; 
będzie z wami, jak z tym czarownikiem, któ­
ry wywołuje duchy a potem nie zdołał się 
ich pozbyć. Gdyby panowie z centrum, którzy 
stają w obronie Polaków, bliżej przypatrzyli 
się stosunkom, byliby ostrożniejszymi. Okrzyk 
w Grudziądzu: zabić psy niemieckie! wyszedł 
od katolików polskich. Polacy muszą stać się 
Niemcami! O walce rasowej nie może być 
mowy, gdyż panowie jesteście mniej więcej ■ 
tej samej rasy, co my. (Wesołość). W moich 
stronach jest jeszcze wielu Francuzów, z któ­
rych ewangelicy zostali dobrymi Niemcami, 
katolicy rozpłynęli_ się wśród Polaków i przy­
brali polskie nazwiska. Dziad pewnej rodziny 
nazywał się jeszcze Petit, syn Petyc a wnuk 
Petycki. Za pomocą katolicyzmu przyciąga się 
inne narodowości i polonizuje się je. Chcecie 
walki, to jesteśmy gotowi do niej.

Członek centrum p. Heermann, oświad­
czył, iż centrum występuje w obronie Pola­
ków, nie dla tego, że są katolikami, lecz 
dla tego, ponieważ w niejednem mają słusz­
ność. Mają oni prawo do swej narodowości, 
ale mają także obowiązek być dobrymi pod-

z kościoła „czapkę, któraby się przydać mo­
gła na wszystkie głowy“. Zamiast tak postę­
pować, Brand usiłował wytworzyć w około! 
siebie osobistości, narażając się, że one same 
żle na tern wyjść mogą. Gdyż „kiedy Bóg 
pragnie doświadczyć kogo w walce życia,! 
zaczyna od tego, że czyni z niego indywi- 
dualność“.

— Tak 1 — woła Brand. — Orzeł niech 
idzie pływać w strumieniu, a gęsi niechaj, 
uniosą się w górę, ponad chmury.

Gniewny i zniechęcony, Brand pozo­
stawszy sam, stoi chwilę milczący i nieru­
chomy. Więcej niż kiedy, czuje on w tej; 
chwili coby stracił, gdyby musiał wyrzec 
się swej niepodległości. Gwałtowna przemia­
na znów się w nim dokonywa.

_— Nastąpiła chwila — woła nagle, w 
której wszystkie więzy zostały już potargane 
' wznoszę teraz w górę mój własny sztan­
dar, choćby nawet nikt za mną nie poszedł!

Daremnie wójt go woła:
— Chodź, kochany pastorze, lud cię 

wzywa, pełen niecierpliwości! Chodź, daj 
hasło otwarcia uroczystości!

Brand zakłada ręce na piersiach: nie 
uczyni ani jednego kroku dalej. Wtedy, lud 
zniecierpliwiony rzuca się ku niemu, łamiąc 
przeszkody, odtrącając księży i urzędników 
aż do brzegów rowu, dusząc prawie dzieka­
na i nie słuchając napomnień wójta.

— Kościoł! kościoł! niech im otworzą 
już raz ten kościół!

(Ciąg dalszy nastąpi).

„Gazeta Lwowska" z dnia 28

danymi. Przyjęto ich jako Polaków i mają 
prawo być Polakami, mówić po polsku i dzieci 
swoje uczyć po polsku.

Poseł polski prof. S c h r o e d e r  zwracał 
uwagę na to, iż były minister kr. Zedlitz, 
sam życzył sobie tego, aby Polacy pobierali 
naukę języka ojczystego, ponieważ ekono­
micznie będą lepiej sytuowani, jeżeli znać 
będą dobrze obydwa języki krajowe. Je ­
żeli pan Gerlach chce istotnie pokoju, to 
nie powinien pozwalać sobie tak uwłaczają­
cych przeciwko Polakom wycieczek.

Przy tytule „arcybiskupstwo gnieźnień­
skie i poznańskie" omawiał ks. prałat dr. 
Jażdżewski stosunki patronatu w Poznańskiem, 
jako też stanowisko proboszczy, którzy da­
wniej prowadzili księgi.

W głosowaniu nad wnioskiem ks. Jaż­
dżewskiego, aby skreślić fundusz 100.000 m. 
na kształcenie studentów niemieckich dla u- 
życia ich w Ks. Poznańskiem i Prusach Za­
chodnich, Izba wniosek odrzuciła.

Wybryki studenckie w Petersburgu.

Z Petersburga piszą do Pol it. Coresp 
pod dniem 21 b. m .:

„Przed restauracyą Pałkina na Newskim 
Prospekcie przyszło ubiegłej nocy do poża­
łowania godnych rozruchów studenckich. 
Wczoraj odbyło się doroczne rozdanie na­
gród w tutejszym Uniwersytecie. Część stu­
dentów po tym akcie rozeszła się po restau- 
racyach i kawiarniach, a stamtąd gromada­
mi udała się do miejscowych teatrów, aby 
tam przepędzić wieczór. Wszędzie studenci 
zachowywali się hałaśliwie i niekarnie, wy­
wołując objawy niezadowolenia i zgorszenia 
wśród publiczności. W cyrku przyszło nawet 
do przykrej sceny pomiędzy porucznikiem 
dragonów a jednym ze studentów. Student 
ów obraził kobietę, którą porucznik prowa­
dził pod ramię. Wywiązała się kłótnia, wśród 
której oficer wydobył szablę i ciął silnie stu­
denta. W jednym z teatrów pewien student 
wskoczył na scenę i aktorowie dopiero mu­
sieli go przemocą ztamtąd usunąć. W innych 
lokalach publicznych studenci wywoływali 
skandale, odmawiając załatwienia rachunków.

Punktem kulminacyjnym nieporządków 
było jednak dopiero zajście przed restauracyą 
Pałkina, gdzie o godz. 3 nad ranem zebrało 
się około 300 studentów. Bestauracya była 
już zamkniętą. Studenci chcieli, żeby im ją 
otworzono. Ponieważ żądaniu temu nie stało 
się zadosyć, studenci zaczęli wybijać szy­
by, wyrwali drzwi i zniszczyli częściowo 
meble restauracji. Bo tego szału studenci 
doprowadzeni byli poniekąd skutkiem nadu­
życia spirytualiów, poniekąd zaś wskutek 
nieudania się awanturniczego planu, który 
mieli zamiar wykonać bezpośrednio przed­
tem.. Postanowili byli mianowicie udać się 
przed pałac aniczkowski, okrzykami zmusić 
cara do ukazania się w oknie pałacu i wrę­
czyć mu wówczas zbiorowy adres. W adresie 
tym, przygotowanym już oddawna, prosili 
studenci głównie o przywrócenie dawnego re­
gulaminu Uniwersyteckiego z roku 1863; 
statut ten wypracowany swojego czasu przez 
ministra spraw wewnętrznych, lir. Tołstoja, 
i redaktora Moslcowskich Wiedomosti, Katko- 
wa, był znacznie liberalniejszy, niż ten, któ­
ry obowiązuje obecnie.

Policya, poinformowana wcześnie o pla­
nie studentów, wysłała wszystkich żołnierzy 
i agentów policyjnych, którymi mogła rozpo­
rządzić i poleciła im, aby wspólnie z dwu­
stu stróżami domów, znajdujących się w o- 
kolicach anic-zkowskiego pałacu, zamknęli 
wszystkie ulice prowadzące do pałacu. P re­
fekt miasta, generał Wahl, sam był na miej­
scu i osobistą interwencyą przez dwie godzi­
ny usiłował wpłynąć na uspokojenie studen­
tów. Upomnienia jego pozostały bezowocne; 
kilku studentów posunęło się nawet do po­
gróżek, które dały hasło do starcia pomiędzy 
policyą a młodzieżą. Wielu studentów od­
niosło rany; znaczną liczbę osób aresztowa­
no. W ciągu dnia dzisiejszego poczyniono dal­
sze aresztowania. Generał Wahl wspólnie z 
ministrem spraw wewnętrznych, generałem 
Durnowem , złożyli carowi olDszerne sprawo­
zdanie. Dzienniki otrzymały surowy nakaz, 
aby ani jednem słowem o zajściach tych nie 
wspominały. “

Wojna na Wschodzie Azyi.

Z Wei-hai-wei donoszą, że Japończycy 
budują tam nowe forty i zaopatrują je w 
działa. Forty na wyspie Liu-Kung obsadzono 
żołnierzami marynarki. Dzięki zapasom wojen­
nym, pozostawionym przez Chińczyków w 
Wei-hai-wei, a które wpadły w ręce Japoń­
skiej armii, armia ta po prostu opływa w 
środki żywności. Mianowany przez marszałka 
Oyamę gubernator Wei-hai-wei wydał mani­
fest, w którym przyrzeka krajowcom, że bę­
dzie się z nimi łagodnie obchodził. Japoń­
czycy nie mają zamiaru pozostawić wszyst­
kich wojsk zgromadzonych w Wei-hai-wei w

lutego 1895

tej twierdzy. W głównej kwaterze japońskiej 
pracują nad planem, przy którego wykona­
niu wielkie zadanie przypadnie w udziale flo­
cie. Szczegóły tego planu trzymane są w ta­
jemnicy.

Jedenastu cudzoziemców, którzy popa­
dli w niewolę, zostali w dniu 24 b. m. ści­
śle przesłuchani, każdy z osobna, w obecno­
ści całego sztabu. Według wiarogodnych 
wiadomości, dziesięciu z nich przysięgło, że 
w dalszym ciągu wojny nie wezmą już u- 
działu w walkach — i tych puszczono na 
wolność. Jedenasty, Amerykanin Howie, zna­
ny z tego, że rzekomo wynalazł podwójny 
przyrząd, mający zburzyć torpedy japońskie, 
wypierał się swej tożsamości z aresztowa­
nym w Sidney Amerykaninem tegoż nazwi­
ska. Stwierdzono jednak przez świadków 
identyczność Howie. Hr. Ito przedstawił mu, że 
przez swe zachowanie uniemożliwił amnestyę 
Wyrok jeszcze nie zapadł; Howie znajduje 
się w więzieniu.

Co do sytuacyi w Mandżuryi, to armia 
chińska stojąca na wschód od Niu-Czwangu, 
usiłowała ponownie wyprzeć Japończyków z 
ich umocnionych zimowych stanowisk. Skon­
centrowany jednak atak Chińczyków został 
odparty z wielkiemi ich stratami. Gdy Ja ­
pończycy, po otwarciu żeglugi na zatoce Pe- 
czili zechcą rozpocząć operacye zaczepne i 
posuwać się po drodze ku Pekinowi, napo 
tkają tam znaczne i przedewszystkiem lepiej 
uorganizowane masy wojsk chińskich. — Do­
brze wyszedł ów kapitan niemiecki Han- 
necken, który tak gorliwie służy Chińczykom 
na morzu i na lądzie, i który gorliwość 
swoją tak daleko posunął, że poleconej sobie 
reorganizacyi armii chińskiej za własne pie­
niądze dokonał. Hannecken wydał pieniądze, 
a rząd chiński zwrócić mu ich wcale nie 
myśli.

Z Hai-czengu donoszą, że Chińczycy u- 
padli na duchu, a wojska ich w Yingkow i 
Niu-Czang zdziesiątkowały słabości i dezer- 
cya. Wicekról przygotowuje się do odwrotu 
ku Pekinowi. Chińczycy pokładają nadzieję 
w odporności wielkich murów, po za który­
mi zamierza się ukryć wicekról wraz z po- 
zostałemi mu wojskami chińskiemi.

Według doniesienia z Pekinu, Li-Hung- 
Czang przybył tam i został przyjęty na au- 
dyencyi przez Bogdychana. Przyjęcie miało 
być nader łaskawe, a ma także panować zu­
pełne porozumienie co do rokowań handlo­
wych. Termin odjazdu Li-Hung-Czanga do 
Japonii nie jest jeszcze oznaczony.

Biuro Reutera dowiaduje się, że Chiń­
czycy napadli niedawno na Hai-czetig w sile
17.000 ludzi z 20 działami. Japońskie bate- 
rye zmusiły jednak działa nieprzyjacielskie 
do milczenia, poczem Chińczycy cofnęli się.

Times donosi z Tientsin, że misyonarz 
amerykański, Eeid, porozumiewał się z wię­
kszością członków wielkiej rady chińskiej, 
którzy życzą sobie jednomyślnie pokoju. —- 
Times potwierdza, że kapitan Hanneken za­
przestał organizacji armii chińskiej, wskutek 
opornego zachowania się urzędników chiń­
skich oraz niedopełnienia tymczasowych wa­
runków, jakie Hanneken uważał za po­
trzebne.

Według doniesienia z Shanghai z dnia 
25. b. m. przywiózł przybyły tam z Czifu 
angielski awizowiec „Alacrity" wiadomość, 
że Japończycy zburzyli wszystkie obwarowa­
nia lądowe w Wei-hai-wei. Porty na wyspie 
Liu-kung-tao pozostały nienaruszone.

KRONI KA

Livów, 27 lutego.
— Nabożeństwo żałobne za duszę Jego 

Cesarskiej Wysokości ś. p. Arcyksięcia Albrechta, 
odbędzie się we Lwowie w kościele OO. Jezui­
tów we czwartek, dnia 28 b. m. o godzinie 10 
rano

— K om isja dla rozstrzygnięcia konkursu 
dramatycznego, rozpisanego przez Wydział kra­
jowy, odbyła dzisiaj o godzinie 11 przedpołu­
dniem pod przewodnictwem zastępcy Marszałka 
krajowego, p. Antoniego Chamca, pierwsze posie­
dzenie. Wzięli w niem udział: JE. hr. Stanisław 
Badeni, p. Estreicher, p. Kotarbiński, dr. Antoni 
Małecki, dr. Roman Piłat, członek Wydziału kra­
jowego, p. Romanowicz i Adam Krechowiecki. 
Na tem pierwszem posiedzeniu, każdy z sędziów 
w streszczeniu przedstawił swoje zdanie o utwo­
rach, które mu przypadły w udziale. Utwory, co 
do których wartości były jakiekolwiek powątpie­
wania, przydzielono do ponownego odczytania 
innym członkom komisyi. Kilka sztuk przezna­
czono do wspólnego czytania. Dzisiaj o godzinie 
4 popołudniu rozpoczęło się drugie posiedzenie, 
na któiem przystąpiono do wspólnego czytania. 
P. Stanisław Koźmian przysłał opinię swoją co 
do sztuk mu posłanych, na piśmie.

— Z Uniwersytetu. P. Jan Lesikow- 
ski, rodem z Łęki, w Galicyi, otrzymał w Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

P. Henryk Steinberger z Tarnowa, otrzy­
mał stopień doktora praw na Uniwersytecie wie­
deńskim.

— Posiedzenie Rady m iejskiej, od­
będzie się we czwartek, dnia 28 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Z Koła literacko-artystyeznego.
W piątek, dnia 1 marca o godzinie pół do 8 
wieczorem odbędzie się w „Kole" wykład dr. 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego: „Z dziedziny 
estetyki przyrody". Wstęp wolny dla członków i 
ich rodzin, oraz wprowadzonych gości.

— Towarzystwo ludoznawcze. We
czwartek, dnia 28 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
odbędzie się w gmachu c. k. Uniwersytetu w sali 
gabinetu geograficznego (II piętro, sala XII), 
pierwsze miesięczne zebranie członków Towarzy­
stwa ludoznawczego, na którem dr. Iwan Franko 
wygłosi odcz)Tt p. t.: „Współczesne kierunki w 
ludoznawstwie".

— W Czytelni dla kobiet, odbędzie 
się w sobotę, dnia 2 marca pogadanka p. Anny 
Lewickiej na temat: „Kobiety dawnej Rzeczypo­
spolitej polskiej".

— W Czytelni katolickiej wygłosi 
we czwartek, dnia 28 b. m. pan Styka odczyt 
p. t.: „Jeruzalem za czasów Chrystusa".

—  Dla ubogieh m. Lwowa, złożyli za 
pośrednictwem Gazety Narodowej w prezydyum 
magistratu pp. Leonostwo Syroczyńscy 2 zł., A. 
Bogdanowicz 3 zł.

— N a Wawel. Młodzież polska, przy 
współudziale jednego Niemca i jednego Ma­
dziara, zebrała na obiedzie w Grand hotelu dnia 
25 b. m. na odnowienie Wawelu 310 zł., 20 
marek i 20 koron w złocie. Kwota ta doręczoną 
została p. Ulanowskiej.

—  Dom Jana Matejki. PP. St. Eoth-
wand i Wawelberg z Warszawy, nadesłali na 
ręce prof. Maryana Sokołowskiego 2000 koron, 
na dom Jana Matejki, która to suma złożoną 
została w Kasie Oszczędności miasta Krakowa.

— „Rodzina" w Złoczowie, odbędzie 
walne zgromadzenie w niedzielę, dnia 3 marca
b. r. o godzinie 2 popołudniu w sali tamtejszej 
Rady powiatowej.

—  Karnawał zakończył dzisiaj swe dość 
długie, lecz we Lwowie mało urozmaicone pa­
nowanie. Warto przy tej sposobności odświeżyć 
w pamięci historyę zwyczaju obchodzenia „zapust". 
Zwyczaj poświęcania dni karnawałowych zaba­
wie i rozrywce pochodzi od rzymskich saturna- 
lii — uroczystości na cześć boga zasiewów, Sa­
turna, które miały na celu przypomnienie lu­
dziom złotego wieku jego panowania. Podczas 
nich zaprzestawano wszelkiej pracy i przy ra- 
dośnycb okrzykach: io saturnalia, io bona sa- 
t-urnalia, — oddawano się bezgranicznej weso­
łości, przyczein biesiadowano, bawiono się i ob­
darzano wzajemnie podarunkami a niewolników 
sadzano obok stołów patrycy uszów, dla zazna­
czania, iż w panowaniu Saturna nie było żadnej 
różnicy między ludźmi. Wskutek tego chwilowe­
go przekształcania niewolników w ludzi nieza­
leżnych powstał zwyczaj przebierania się i u- 
żywania masek t. j. uchodzenia za kogo in­
nego.

W czasach późniejszych uroczystości kar­
nawałowe przybrały największe rozmiary w Rzy­
mie i w Wenecyi. Te dwa miasta włoskie na 
świat cały słynęły przez czas długi swymi kar­
nawałami. Sam wyraz „karnawał" pochodzi od 
łacińskich: caro, carnis — mięso, i vale — 
żegnaj. Wyraz ten przypomina zatem, iż z na­
dejściem postu, trzeba się będzie pożegnać z 
mięsem.

Z Włoch, zwyczaj obchodzenia zapust prze- 
szedf i do innych krajów. We Francyi w po­
czątku XVIII wieku Filip Orleański do obcho­
dów dotychczasowych dołączył jeszcze maskarady. 
Inne kraje przejęły od Rzymian zwyczaj obcho­
dzenia zapust, ale nie dodawały nic nowego, ani 
oryginalnego.

W Niemczech bardzo jest rozpowszechnio­
ny zwyczaj przypinania „klocków" w środę po- 
pielcową pannom, które doszły do lat trzydziestu 
i nie wyszły za mąż. W jednej starej kronice 
lipskiej jest mowa, iż po wsiach młodzież wo­
ziła pług i zaprzęgała do niego wszystkie na­
potkane po drodze dziewczęta za karę, iż nie 
wyszły za mąż.

— Kolonia rymanowska oirzymała 
wskutek odezwy wysłanej do Rad powiatowych 
i miejskich następujące zasiłki: od Rady powia­
towej w Samborze 50 zł.; od Rady powiatowej 
w Stryju 20 zł.; od Rady powiatowej w Boho- 
rodczanacli i Jarosławiu po 10 zł. i od Rady 
pow. w Łańcucie 5 zł.

Nadto uchwaliły zasiłki po 50 zł.: Rady po­
wiatowe w Buczaczu, Gródku, Pilźnie i Rada 
miejska w Stryju. Następnie wpłynęło do kasy 
z listy składkowej p. Fedorskiego 37 zł. 50 ct.

Komitet składając najserdeczniejsze podzię­
kowanie powyższym instytucyom, uprasza wszy­
stkie inne, które otrzymały pomienione odezwy, 
by raczyły łaskawie powiadomić komitet w mie­
siącu marcu o swej uchwale, na ręce Wł. Zontaka, 
Muzenm Dzieduszyckich.

— Awanturnik. Władze policyjne przya- 
resztowały we Lwowie niejakiego Jędrzeja Rud­
ka, który pod przybranem nazwiskiem Józefa 
Hartmana, dopuścił się rozmaitych szalbierstw i 
przez długi czas pędził życie nadzwyczaj awan­
turnicze. Według ostatnich zeznań jego, złożo­
nych pod naciskiem świadczących przeciw nie­
mu faktów, Jędrzej Rudek urodził się w r. 1833
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w Kamionce Strumiłowej, gdzie ojciec jego był 
kominiarzem. Wyszedłszy młodym chłopcem z do­
mu rodziców, służył we Lwowie w kilku do­
mach arystokratycznych jako lokaj , poczein 
wstąpił dobrowolnie do wojska do oddziału 
sanitarnego. Za jakieś przewinienie ukarano go 
cieleśnie i przeniesiono do pułku Nassau, który 
stał w Złoczowie. Służba wojskowa nie podo­
bała się jednak Budkowi; uciekł z wojska i w 
Tarnopolu pod nazwiskiem Jędrzeja Chmielow­
skiego zaciągnął się do oddziału powstańczego, 
dowodzonego przez Bóżyekiego. Dziewięć miesię­
cy był w powstaniu, a po rozbiciu oddz ału prze­
szedł do Galicyi, gdzie go w Tarnopolu, jako 
zbiega wojskowego, przytrzymano i do więzienia 
w Kóniggratzu odesłano. Po sześciu miesiącach 
udało mu się uciec z więzienia i tym razem 
udał się do Praneyi. Tu zaciągnął się do legii 
cudzoziemskiej i był w Algierze, a następnie w 
Meksyku. Po cofnięciu ztamtąd wojsk francu­
skich, powrócił do Paryża, gdzie bawił lat kilka. 
Zatęskniwszy za krajem, powrócił do Lwowa za 
pasportem francuskim, który wyrobił sobie na 
podstawie świadectwa, opiewającego na imię Jó­
zefa Hartmana. Podczas pobytu we Lwowie za­
wiązał stosunki z domem przedmieszezanina M i 
udało mu się najstarszą córkę tej rodziny namó­
wić obietnicami małżeństwa do wyjazdu z domu. 
Teraz rozpoczął podróże wraz ze swą towarzy­
szką, w których dopuszczał się nadużyć przez 
wyłudzanie pieniędzy od władz gminnych, od 
zagranicznych konsulatów i od osób prywatnych.

Podczas podróży do Bzymu znikła mu bez 
wieści towarzyszka; powrócił do Lwowa i na­
mówił drugą siostrę M do wyjazdu , która też, 
uległszy mu, przebywała dłuższy czas z n m w 
Stambule. Po śmierci jej powrócił do Galicyi, 
zkąd wyjeżdżał do Wiednia, Berlina, Monachium 
i innych miast i wyłudzał pieniądze pod pozo­
rem chęci powrotu do Nancy, jako miejsca ro­
dzinnego. Oszust mówi bardzo dobrze po fran­
cusku, niemiecku i polsku. Interes jego szedł 
nieźle, bo uciułał sobie trochę grosza, za który 
wraz z namówioną trzecią siostrą Joanną M. za­
łożył w Stambule publiczny dom rozpusty. Po- 
różniwszy się z Joanną, porzucił ją w Stambule 
i rozpoczął ponownie swe podróże, którym je­
dnak władze przeszkodziły, aresztując go we 
Lwowie,

— Pierwszym  sekretarzem ambasady 
austryacko-wegierskiej w Londynie, mianowany 
został Tadeusz hr. Bolesta-Koziebrodzki.

— Ślub. Warszawskie Słowo donosi: 
W sobotę, o godzinie 11 rano, odbył się w ko­
ściele parafialnym w Maciejowicach ślub księcia 
Eustachego Sanguszki, Marszałka, krajowego Ga­
licyi, rzeczywistego tajnego radcy, z hrabianką 
Konstaneyą Zamoyską, córką ś. p. Stanisława i 
Bóży z hr. Potockich z Podzamcza. Związkowi 
temu błogosławił dziekan garwoliński, a dawny 
proboszcz maciejowicki, ksiądz Okniński, w asy- 
stencyi trzech innych kapłanów. W orszaku ślu­
bnym brało udział około 30 osób z najbliższej 
rodziny. Po ślubie odbyło się w Podzamczu śnia­
danie, podczas którego nadeszło przeszło 100 
telegramów z powinszowaniami ze wszystkich 
stron kraju. Wyjazd państwa młodych do Gu- 
mnisk odroczony na dni kilka, gdyż księżna Mar­
szałkowa zachorowała na lekką inlluenzę.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Ferdynand Buebenbauer, pensyonowany 
major. Zwłoki złożono do grobowca rodzinnego 
w Boohni.

Prol'. Maryan Aleksander Sas Baraniecki.
W Lesznie, w 1’oznańskiem, znany szer­

szym kołom społeczeństwa, dr. Teodor Czar­
necki. Przez dłuższe lata pełniąc obowiązki 
nauczyciela domowego w rodzinach Morawskich, 
Turnów i hr. Czarneckich, zjednał sobie ogólny 
szacunek i poważanie, oraz miłość uczniów swo­
ich. To też, gdy ożeniwszy się z Angielką, otwo­
rzył przy giranazyum w Lesznie pensyonat dla 
studentów, nąjpierwsze w kraju rodziny powie­
rzały mu swoich synów i kierunek ich wycho­
wania.

=  Podrzutka, około trzymiesięcznego, 
płci żeńskiej, znaleziono wczoraj po godzinie 7 
wieczorem na kupie śniegu, w pobliżu domu 
pod 1. 8 przy ul. Wagowej. Dziecię — jeszcze 
żywe — było ubrane w koszulkę i kaftanik 
biały, na główce miało białą chusteczkę, nadto 
było zawinięte w pierzynkę i chustkę bronzową 
w czarne pasy. Odesłano je do komisaryatu miej­
skiego dzielnicy LIT, celem stosownego umieszcze­
nia, a policya zarządziła śledztwo za matką nie­
mowlęcia.

—• /  obscrwntoryum c k. Szkoły poli­
technicznej we L w o w i e .  Dnia 27 lutego. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 lutego do 12 w południe 
dnia 27 lutego b. r., mieliśmy wiatr przeważnie z 
południa o średniej prędkości 4 5  m/sok., niebo 
prawie czyste a powietrze wilgotne (80 pro­
cent wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 6'5°C., najwyższa—1'0°C, najniższa— 1P8°C.

Całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryezna 740 do 745 mm. 

znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 
765 do 760 mm. w Jrlandyi; zuiżka drugorzę­
dna utworzyła się w północnej Afryce.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południc 
750 mm.

Prognoza na dobę 28 lutego bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie połu­
dniowy o średniej prędkości 4 m sek., średnia 
temperatura pozostanie około —7°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 proc. Opad, śnieg bardzo nie­
znaczny.

— O trzy włosy z brody Mahometa
będzie się niebawem toczył proces sądowy w 
Charkowie. Pamiątka ta, wraz z firmanem suł- 
tańskim, poświadczającym jej autentyczność, oraz 
z kosztownym zegarkiem, zawarta była we wspa­
niałej wyzłaeanej skrzynce. Trzej deputaci raa- 
hometańskiej gminy w Samarkandzie otrzymali 
ją w darze od sułtana i wracając z Konstanty­
nopola do Samarkandy, zauważyli, iż podczas 
podróży, około Charkowa, znikła im ona z wa­
gonu. Zaalarmowali natychmiast policyę kolejową 
i okazało się, że sprawcą kradzieży tej pamiątki 
był jakiś mahometanin, który w drodze przyłą­
czył się do nich i chciał w Charkowie umknąć. 
Złodzieja ujęto, a deputaci udali się z trzema 
włosami z brody proroka w dalszą drogę.

— Zaćmienie księżyca zupełne przy­
pada w nocy z 10 na 11 marca i będzie w na­
szych stronach widziane prawie w całym prze­
biegu, naturalnie jeśli noc będzie pogodna. Za­
ćmienie rozpocznie się o godzinie 2 minut 53 w 
nocy, o 3 minut 51 dosięgnie mcmimnm, t. j. 
księżyc będzie zupełnie zaćmiony, o godzinie 4 
minut 39 przypada połowa zaćmienia, a o 5 
min. 27 koniec zjawiska. Daty powyższe podane 
są według czasu średnio-europejskiego.

— Matka księcia czarnogórskiego. Z Du­
brownika piszą, że zmarła niedawno temu matka 
księcia Mikołaja czarnogórskiego, wojewodzina 
Stana Mirkowa, przechodziła niezwykłe koleje 
życia. Stana Marinowie urodziła się w Baiży, 
ubogiej wioseczce, jakich mnóstwo w górach czar­
nogórskich. W młodych latach nie miału czasu, 
ani sposobności poznać się z drukowanym alfa­
betem. Poślubiła bardzo młodo Mirka Petrowi- 
cza Njegosza, który, jak wszyscy zresztą z da­
wna osiedli mieszkańcy gór, był dalekim kre­
wnym władyki. Piotra Njegosza. Młoda para 
skazana była na ciężką pracę, gdyż żadne z 
małżonków nie wniosło majątku. Mąż trudnił 
się handlem trzodą, którą odstawiał do Kotaru, 
gdy żona musiała na plecach dźwigać drzewo 
i sprzedawała je w tem samem mieście. Piętna­
ście lat trwało to ciężkie życie, i w tym cza­
sie małżeństwo pobłogosła Gone zostało dwojgiem 
dzieci. Jednem z nich jest Mikołaj, obecny wład­
ca Czarnogóry, i Gordan, młodszy jego brat, 
zmarły w młodym wieku. Po śmierci ostatniego 
władyki, Piotra Njegosza, obrano na księcia 
czarnogórskiego Jekę, który znany jest pod imie­
niem Dauiła I. Ponieważ Danił I. był przyro­
dnim bratem Mirki Petrowieza, ten ostatni zbli­
żył się oo dworu, wyrzekł się powoli handlu i 
po gwałtownej śmierci brata, gdy syn, Mikołaj, 
został księciem czarnogórskim, Mirko całkowicie 
poświęcił się zawodowi wojskowemu. Bodzice 
młodego księcia przenieśli się do konaku i Mir­
ko Petrowicz otrzymał tytuł wojewody, na któ­
ry sobie zresztą licznemi wyprawami wojennemi 

( przeciwko Turkom w zupełności zasłużył. Stana 
Mirkowa przeżyła swojego męża o wiele lat. 
Naród otaczał starą wojewodzinę wielkiem po­
ważaniem, a książę żywił dla niej gorącą mi­
łość. Wojewodzina zmarła w 80 roku życia; 
zaoszczędziła niewielki majątek, oceniony na
300.000 franków, który zapisała synowi.

— Międzynarodowy turniej szachi­
stów odbędzie się w sierpniu r. b. w ifastings, 
w Anglii. Nagród wyznaczono sześć, a pierwsza 
wyniesie 2000 fr. W turnieju tym wezmą udział 
najwybitniejsi szachiści Europy i Stanów Zjedno­
czonych. Ostatni turniej podobnych rozmiarów 
odbył się'w  Anglii w r. 1883.

— Pism a belgijskie donoszą, że w u- 
biegłym tygodniu zmarł nagle pan Peters-Yoet, 
jeden z sędziów przysięgłych w procesie truci 
cielki Joniaux. Śmierć ta wywołała w niektórych 
sferach Antwerpii wrażenie, — zabobonni ludzie 
uważali ją za skutek przekleństwa, jakie pani 
Joniaux rzuciła na tych, którzy wydali na nią 
wyrok potępiający.

—  Najczyfśeiejszem miastem na świę­
cie jest chyba Chicago, jeśli mamy z ilości spo- 
trzebowanej wody o czystości wnioskować. We­
dług wykazów urzędowych konsumeya wody w 
tem mieście wyniosła w 1894 roku 1,071.000 
metrów kub. dziennie, a olbrzymiej tej ilości do­
starczało ośm wielkich pomp. W innych miastach 
amerykańskich konsumeya wody jest również bar­
dzo znaczna, n. p. w Filadelfii wynosi 886.000 
metrów kub. dziennie, w Nowym Jorku 823.500 
metrów kub. Londyn natomiast ze swoją 5 mi­
lionową ludnością potrzebuje mniej niż Chicago, 
mianowicie 972.000 metrów kub. dziennie, co 
wynosi około 194 litrów na głowę.

— Szczegółna ceremonia odbyta się 
w tych dniach w pałacu metropolity Michała w 
Belgradzie. Dwócli wyższych duchownych, archi- 
mandrytę Vasa Pelagiez i jeromonaha Sawę Ple- 
wicza, złożono w sposób uroczysty z ich godności 
kapłańskiej. Pierwszy zawinił, ponieważ był 
„socyalistą", drugi pisał artykuły antićlynasty- 
ezne w dziennikach radykalnych. Obu przypro­
wadzili żandarmi przed metropolitę, u którego 
zgromadziło się mnóstwo duchownych. Odpra­
wiono rozmaite ceremonie rytualne, poczein orze­
czono w sposób uroczysty wyłączenie winnych ze

stanu duchownego, a na znak tego metropolita
własnoręcznie wielkimi nożycami kancelaryjnemi 
obciął im włosy i brody.

— Pierwsza małżonka sułtana, no­
sząca tytuł Basz-Ohadine, zmarła‘w Konstanty­
nopolu, skutkiem choroby sercowej. Nieboszczka, 
kobieta stosunkowo jeszcze młoda, obdarzyła suł­
tana córką, która nosi imię księżniczki Naileh.

Notatki literaEko-artyatyczne.
Z teatru. Wczorajszo przedstawienie „Ma- 

non Leseaut“ szczelnie zapełniło salę teatralną; 
snąć publiczność, z początku obojętna na niepo­
spolite zalety tego dzieła, przekonywa się powoli, 
że „Manon Lescaut" jest utworem prawdziwego 
talentu i zasługuje na bliższe poznanie. Pani 
Kruszclnieka i panowie Myszuga i Szymański 
zbierali częste oklaski.

Parnia Marya Kozłowska, która zyskała 
tak wielką sympatye publiczność' w „Tniviaeie“, 
wystąpi po raz drugi w sobotę w „Łueyi z La- 
mermooru“.

R c p e r to a r  tea tra ln y  Dziś, we środę, 
po raz pierwszy „Ciepła, wdówka", koiuedya w 
3 aktach Michała Bałuckiego.

Jutro, we czwartek, po raz piąty „Manon 
Lescaut", opera w 4 aktach Puccini’ego. Wy­
stęp panny Salomei Kruszelnickiej, oraz pp. 
Aleksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego.

W piątek, po raz drugi „Ciepła wdówka", 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego.

CriOYamii S p ertiu i , słynny rzeźbiarz 
włoski, zmarł w tyeh dniach w Medyolanie. Je­
dną z najgłośniejszych prac jego był stworzony 
w roku 1875 biust Garibaldiego, znajdujący się 
na Kapitolu w Bzymie, a w tysiącznych repro- 
dukcyach rozpowszechniony po Włoszech. Po­
przednio już , w roku 1863, zasłynął ten arty­
sta płaskorzeźbą, również przedstawiającą Gari­
baldiego rannego i leżącego na ziemi po bitwie 
pod Aspromonte, w (toczeniu postaci Włoch, któ­
ra wodza podnosi, oraz Wolności, która wy­
graża pięścią pierzchającej Przemocy. Olbrzy­
mi biust Wiktora Hugo, biust Mazziniego, oraz 
rzeźby „Miłość ojczyzny" i „Niewinność," na­
leżą też do najlepszych dzieł Spertiniego.

„I/organiste dc Ponikla". W ostatnim 
zeszycie wychodzącego w Paryżu Remie des 
Reoaes, znajdujemy w tłómaczeniu francuskiem; 
uowelę Henryka Sienkiewicza p. t.: „Organista 
z Ponikły" (L'organistę de Ponikla). Przekład 
utworu jest bardzo staranny. Bedakcya pod no­
welą skreśliła następującą uwagę:

„Wśród polskich pisarzy doby obecnej Hen­
ryk Sienkiewicz lśni, jak gwiazda niepospolitej 
wielkości. Imię jego rozbrzmiewa nie tylko w 
swym własnym kraju, ale, okryte sławą, prze­
biega Niemcy, Anglię, a zwłaszcza Amerykę, 
gdzie dzieła Sienkiewicza doczekały się już bar­
dzo licznych wydań. Autor ten w Bossyi cieszy 
się wielką popularnością; każdy jego najmniejszy 
utwór, przetłómaezony na język rossyjski, uka­
zuje się w pismach. We Francyi Sienkiewicz nie 
jest zupełnie nieznanym, ale jest źle znanym. 
Dotychczas dzieła jego tłómaczyli ludzie, łączący 
nieznajomość języka francuskiego z nieznajomo 
ścią polskiego, wskutek czego w przekładzie stra­
ciły one wartość, często zatracając charakter na­
dany przez autora. Niesprawiedliwość ta, doty­
kająca jednego z najgenialniejszych autorów, snać 
zwróciła uwagę naszych literatów, bo wkrótce 
w doskouałem tłómaczeniu ukaże się „Sans 
Dogme" (Bez Dogmatu), z przedmową Pawła 
Bourgeta, od którego nikt lepiej nie zdoła nas 
zapoznać z psychologią dzieł Sienkiewicza".

Lord Aeton Wielkie wrażenie wywarła 
w całej Anglii, dokonana przez lorda Bosebe- 
ry’ego nominacya lorda Aeton królewskim profe­
sorem na Uniwersytecie w Cambridge; nowy 
bowiem profesor jest katolikiem, od niepamię­
tnych czasów pierwszy to wypadek, żc katolik 
obejmuje katedrę uniwersytecką. Lord Aeton 
uczył się. przeważnie, w Monachium, gdzie nale­
żał do najlepszych uczni i wielbicieli Dólliugera. 
Wraz ze swoim mistrzem występował przeciw 
dogmatowi o nieomylności i pisał w tym przed­
miocie cenne rozprawy; w ogóle zajmował się 
głównie historyą współczesną i polityką.

Głosy publiczne.

Podziękowanie.
Towarzystwo Szkoły ludowej składa po­

dziękowanie p. Akscntowiozowi, właścicielowi za­
kładu wychowawczego, za hojny dar, otrzymany 
od niego 28 stycznia b. r., a mianowicie 40 
sztuk rozmaitego ubrania i bielizny — Komisya 
Szkoły ludowej rozdała w dalszym ciągu w lu­
tym b. r. w szkole zamarstynowskiej, czyniąc 
zadość żądaniom p. Aksmanickiego, dyrektora 
tejże szkoły, 15 par butów i .15 ubrań ciepłych

dla chłopców i dziewcząt, 1 czapkę i 2 chustki. 
Do Bóbrki wysłano 35 sztuk ubrań dla chłop­
ców. Dalsza akeya dla braku materyału wstrzy­
mana. W Barszczowicach wzywa miejscowy pro 
boszcz o zaopatrzenie biednej rodziny z sześcior­
giem dzieci, z których jedno tylko uczęszcza do 
szkoły, a inne nie mają w co się ubrać.

Wszelkie datki, przenoszone dziecinne ubra­
nia i resztki raateryi do szycia, przyjmuje z grze­
czności sklep p. Feliksa Kowalskiego, Bynek 6.

Z  I z f b s r  s ą d o w e j .

(.Losowanie sędziów przysięgłych).
Na drugą kadencyę roków przysięgłych we 

Lwowie, która rozpoczyna się dnia 22 marca, 
wylosowani zostali:

Jako przysięgli główni: Nadwodzki Ale­
ksander Karol, dr. Olearski Kazi ierz, Schilling 
Edward, Stefanowicz Józef, Staff Franciszek, dr. 
Barański Antoni, Butkowski Wojciech, Kowna­
cki Tadeusz, Krogulski Seweryn, Grzybowski 
Aleksander Edward, Stromenger Jan, Lerski Jan, 
Miehalewski Kazimierz, Pilawski Koman, Nicza- 
bitowski Witold, Marcinkowski Władysław, Ję­
drzejowski Franciszek Wojciech, Zwolski Stani­
sław, Dórmann Herman, Amborski Jan, Kuźnie- 
wiez Wincenty, Mrawinezyc Czesław, Domaszew- 
ski Aleksander, Kaczyński Tomasz, Olszewski 
Leon Henryk, dr. Skórski Aleksander, Sprecher 
Jakób, Michalczewski Józef, Kosiba Wojciech, 
Smolka Karol, Osiadaez Wiktor, Błoeki Broni­
sław, Cybulski Julian, Tretter Henryk, Meschel 
Izydor, Menela Władysław.

Jako zastępcy przysięgłych: Ważny Jan, 
Wojciechowski. Władysław, Christianus Karol 
Władysław, Landes Józef (syn), Lenartowicz Mi­
chał, Tuszyński Karol, dr. Kraus Maksymilian, 
dr. Gońka Andrzej, Wiesnor Franciszek.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Austryacki zakład kredytowy. Z Wie­

dnia donoszą, że rada nadzorcza austryackie- 
go zakładu kredytowego uchwaliła na rok 
1894 rozdzielenie dywidendy po 19 zł.; do 
nadzwyczajnego funduszu rezerwowego do­
dano 250.000 zł., a resztę zysku w kwocie
65.000 złr. przeniesiono na rachunek bieżą­
cego roku.

Z gieidy. Na giełdzie wiedeńskiej na­
stąpiła w d. 25 bm. gwałtowna baissa. Je­
żeli się porówna najniższy stan efektów z te • 
go Jdnia z ostatnimi kursami z soboty, to 
okaże się, -że akcye kredytowe spadły o 18 
zł., węgierskie kredyty o 27 zł., Laender- 
banki o 10 zł., Staatsbany o 12, Alpiny o 10, 
zł. Były natomiast papiery, których kursa 
małej doznały różnicy, a specyalnie renta 
majowa z 10180 obniżyła się na 101 35. 
renta zaś koronowa z 10L5 na 100-85, a 
więc zaledwie o pół lub nawet i/i procentu. 
Nie było zatem widocznie żadnych powodów 
do ogólnej paniki, jaka miewa czasem miej­
sce pod wpływem niespodzianych wiadomości 
o wypadkach politycznych, lecz to zachwia­
nie kursów ograniczyło się jedynie do tych 
efektów, którymi głównie zajmuje się speku- 
lacya. Dzień ten — jak podnoszą dzienniki 
wiedeńskie — dużo kosztował giełdę, a dot­
kliwie dał się odczuć zwłaszcza kołoin pry­
watnym, uprawiającym spekulaeyę. Kredyty, 
które w tym dniu spadły z 408 na 389 50, 
podniosły się po południu na 396, gdy ro­
zeszła się wiadomość o dywidendzie podsko­
czyły na 398 a zakończyły dzień kursem 
395!

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 16 lutego do 23 
lutego li. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca 6 30 do OHO, żyto 4/55 do 5'25, jęczmień 
browarny 4 75 do 5 65, pastewny 4'35 do 
4 75 owies 5'05 do 5-40, hreezka (L80 do 
7-4-5, kukuriidza zeszłoroczna 6'10 do 0'50, 
nowa 5 40 do 5 75, proso —•— do — — , 
groch do gotowania 6-— do 8'-—, groch pa­
stewny 4-4(1 do 5-10, fasola — — d o — .— , 
bobik 4-25 do 4 75, wyka 4'40 do 5-30, ko- 
koniczyna 50 do 100'—. koniczyna biała 11. 
25"— do 35’— , anyż rossyjski — •— do -  •— , 
anyż płaski — do ■ —, kminek — ■— 
do —•— , rzepak zimowy nowy 8 '— do 8'90, 
rzepak letni —-— do — - , stary — do
—•— , Inianka 5'75 do 6 50, nasienie lniane 
S-— do 8'50, soczewieza —•— do —•— 
rzepik zimowy — '— do —1— , nasienie ko­
nopne 6 '— do 6‘75. chmiel nowy 36'— 
do 5 L - ,  nafta zwykła 15-— do 16-— sa­
lonowa 18-— do 19- —, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-proeentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjuego 
13-85 do 14-15,
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OSTATIIA POCZTA

„Dziennik rozporządzeń wojskowych** 
ogłasza rozkaz Najj. Pana do armii z powodu 
zgonu ś. p Marszałka polnego, Arcyksięcia 
Albrechta, oraz Najwyższe pismo do wiel­
kiego ochmistrza Dworu Arcyksięcia Al­
brechta, generała kawaleryi br. Pireta. W p i­
śmie tein oświadcza Najj. Pan, że postana­
wiając, aby dziewiąty pułk dragonów, 'które­
go właścicielem jest br. Piret, nosił po wie­
czne czasy nazwisko ś. p. Arcyksięcia, chciał 
szczególniej zaznaczyć stosunek uległości i 
wierności generała Pireta dla ś. p. Arcyksię­
cia i okazywanej mu ze strony ś. p. Arey- 
księcia aż do końca życia przychylności. Mo­
narcha nadał generałowi Piretowi wielką 
wstęgę orderu św. Szczepana, oraz odznaczył 
innych oficerów, przydzielonych do stałej 
służby przy zmarłym Arcyksięeiu.

Najj. Pan zarządził czterotygodniową 
żałobę dworską i wojskową. Przez pierwsze 
dwa tygodnie będą sztandary wojskowe o- 
kryte krepą. Orkiestry wojskowe nie będą 
grywały podczas służbowych czynności. W lo­
kalach publicznych mogą orkiestry wojskowe 
grac znowu począwszy od 6 marca.

Jak Presse donosi, oficerowie w ciągu 
dwóch pierwszych tygodni tej żałoby dwor­
skiej względnie wojskowej nie będą uczęszczali 
do teatrów ani do innych przybytków' roz­
rywki.

Ze Stanisławowa donoszą nam, że ks. 
infułat Kerschka złożył na ręce miejscowego 
p. starosty, kondolencyę w imieniu swojem 
i parafian — w imieniu zaś magistratu i mie­
szkańców Stanisławowa złożył kondolencyę 
zastępca burmistrza dr. Artur Nimhin.

W Zaleszczykach odbyły się w dniu 
28 b. m. uroczyste żałobne nabożeństwa tak 
w rz. kat. kościele parafialnym, jak też w 
cerkwi obrz. gr. kat., na których byli obecni 
przedstawiciele władz, urzędnicy państwowd, 
reprezentaeye Rady pow. i gminy, oraz licz­
nie zebrana publiczność. Po nabożeństwach 
zarówno urzędnicy, jak też reprezentacya po­
wiatu i gminy składały wyrazy współczucia 
na ręce miejscowego p. starosty.

W Wiener Abendpost czytamy: Cesarz 
niemiecki przybył do Wiednia, aby przez 
udział w pogrzebie złożyć cześć swą cieniom 
wielkiego ausUyackiego Wodza, Jego ces. i 
król. Wys. Najd. Arcyksięcia Albreehta. Ry­
cerski Władca zaprzyjaźnionego ściśle z Au- 
stro-Węgrami sąsiedniego państwa był od 
dawna szczerym wielbicielem świetnych woj­
skowych cnót zmarłego Arcyksięcia i stwier­
dził to w sposób jak najbardziej zaszczytny 
dla zgasłego Bohatera, przez mianowanie Go 
pruskim generałem feldmarszałkiem. Ludy 
Austro-Węgier, zawsze jednych uczuć i my­
śli ze swym Najmiłościwszym Monarchą, wi­
tają Jego dostojnego sprzymierzeńca z głę­
boką czcią i najżywszą sympatyą a we wspa­
niałomyślnym akcie pamięci cesarza Wilhel­
ma upatrują nowy dowód serdecznych, przy 
jaeielskieh stosunków pomiędzy potężnymi 
Domami Habsburgów i Hohenzollernów oraz 
Ich Państwami.

Członek zarządu klubu Zjednoczonej le­
wicy niemieckiej poseł do Rady państwa br. 
Dummreicher zmuszony, ze względu na stan 
swego zdrowia usunąć się na razie od prac 
parlamentarnych, otrzymał dwumiesięczny ur­
lop i chciał wystąpić z zarządu klubu. Klub 
Zjednoczonej lewicy niemieckiej nie przyjął 
jednak tej dymisyi.

W Lublanie odbył się w d. 25 b. m. 
wybór uzupełniający do Rady państwa z ku- 
ryi miast w dolnej Krainie. Oddano 601 wa­
żnych głosów. Z tego otrzymał Visznikar 895, 
Żupan 198, lir. Margbe.ri 13 głosów. Wy­
brany został przoto konserwatywny Słowe­
niec Yisznikar.

Przedwczoraj dnia 25. bm. otwarty zo­
stał Sejm prowincjonalny W. Ks. Poznań­
skiego. Marszałek sejmu, landrat pozasłużbo­
wy i właściciel dóbr rycerskich Dziembowski, 
podniósł w mowie powitalnej, że sejmowi 
przypadnie zbadać przedłożony mu projekt 
założenia Izby rolniczej dla W. Księstwa, 
która ma w pierwszej linii umożliwić lepszą 
i silniejszą organizacyę stanu rolniczego, niż 
jest dotychczas i przyczynić się do udosko­
nalenia środków, mających na celu polepsze­
nie położenia właścicieli ziemskich.

Sejmowi przedłożone będą następnie 
wnioski wydziału prowincyonalnego, w spra 
wie wydoskonalenia środków komunikacyj­
nych, a mianowicie budowy małych kolei, 
w sprawie podwyższenia lunduszu meliora­
cyjnego o 10.000 m., wreszcie względem 
kredytu na utrzymanie i uzupełnienie biblio­
teki krajowej i muzeum prowincyonalnego. 
Celom uregulowania finansowych zobowiązań

prowincyi ma być zaciągnięta pożyczka 
w sumie cztery i pół miliona marek.

Poznański korespondent Schlesische Zei- 
lung donosi z wielką radością, że stano­
wisko rządu względem kwestyi polskiej, które 
znalazło wyraz w przemówieniach ministra 
p. Kellera, zrobiło wśród Niemców poznań­
skich dobre wrażenie i ożywiło znowu sła­
bnący ich animusz. Z mów p. Kollera wno 
sza sfery niemieckie, że obecny rząd będzie 
bardziej stanowczym wobec Polaków, niźli 
rządy Oapmiego. Następnie skarży się rze­
czony korespondent, że jedynie prasa polska 
walkę antypolskiego stowarzyszenia przenio­
sła tendencyjnie w dziedzinę ekonomiczną 
i przytacza kilka wypadków, mających rzekomo 
świadczyć o bojkotowaniu Niemców przez Pola 
ków. Wypadek taki miał zajść w Wągrowcu, 
gdzie Polacy puścić mieli w obieg zmyśloną 
pogłoskę o założeniu antypolskiego stowarzy­
szenia, w tym celu, aby publiczność polską 
odwieść od kupowania w handlach niemie­
ckich. W końcu śpiewa on starą piosnkę na 
temat neutralności i dobroci stowarzyszeń 
niemieckich a prowokacyi stowarzyszeń pol­
skich, których, o zgrozo, znajduje się aż 2.000, 
naturalnie wedle obliczenia Związku nie­
mieckiego dla szerzenia niemczyzny.

Organ ks. Bismareka Hamburger Nach 
richten także niezmiernie jest uradowany z 
powodu poparcia, jakiego Związek niemiecki 
doznaje ze strony ministra Kollera i w spra­
wie tej pisze:

„Odprawa, jaką m inister Keller dał pol­
skim uroszczeniom, z zadowoleniem i z sa- 
tysfakeyą powitaną zostanie wszędzie, gdzie 
czują i mówią po niemiecku. Radować się 
należy, że niemiecka ludność w Poznańskiem 
i Prusach Zachodnich teraz znowu cieszyć 
się może nadzieją, że w walce z poloniza- 
cyjnemi usiłowaniami liczyrn może na życzli­
wość rządu".

W  toku wczorajszych obrad w Izbie 
deputowanych Sejmu pruskiego nad budże­
tem oświaty, minister odpowiadając na żąda­
nie posła Conrada, oświadczył, że zaprowa­
dzenie n*uki religii w języku polskim na 
Górnym Szląsku przyczyniłoby się tylko do 
wzmożenia polskiej agitacyi. Posłowie ze 
stronnictwa centrum, Stephan i Porsch wy­
stąpili w obronie Polaków, a Porsch zazna­
czył, że jego stronnictwo popiera Pola­
ków z poczucia sprawiedliwości i że właśnie 
niespełnienie ich życzeń przyczyni się do 
wzmożenia polskiej agitacyi.

Do Poliłische Gorrespondenz donoszą z 
Petersburga, że w kołach tamtejszego towa­
rzystwa krąży tajna proklatnacya, w której 
grupa rossyjskieh liberałów omawia nieda­
wną autokratyczną manifestacyę cara. Obok 
tego obiega z rąk do rąk rękopism, wyszy­
dzający w sposób ostry i dowcipny serwili- 
styczne zachowanie się ziemstwa twerskiego 
po udzielonej mu przez cara surowej admo- 
nicyi. Utrzymują, że autorem rękopismu jest 
ktoś z oficyalnego rossyjskiego świata, po­
siadający wybitną zdolność i skłonność do 
humorystyki. Z Berlina nadchodzi wiadomość, 
że za autora „otwartego listu" przeciwko 
enuncyacyi cesarskiej, uchodzi znakomity po- 
wieśeiopisarz Leon Tołstoj.

Z Rzymu donoszą, że we włoskiem mi­
nisterstwie wojny ze względu na rozległe 
prace fortyfikacyjne, jakie rząd francuski 
przeprowadza w Bizercie, studyują kwestyę 
utworzenia oszańeowanego obozu w Castro- 
Giovanni, w centralnym punkcie Sycylii, w 
celu wzmocnienia odporności i środków o- 
chroruiych tej wyspy. We włoskich kołach 
wojskowych wogóic żywo zajmują sic strate- 
gicznem znaczeniem fortykaeyi w Bizercie 
(port na wybrzeżu północnej Afryki, na prze­
ciw Sycylii) dla Włoch, oraz podnoszą, że 
nieprzyjacielski korpus może być tam skon­
centrowany w bardzo krótkim przeciągu cza­
su i wysadzony na południowych wybrzeżach 
Sycylii. Pol. Gorr. zaprzecza także stanowczo 
pogłoskom o zaręczynach księcia Neapolu z 
księżniczką Maud, córką ks. Walii oraz do­
niesieniom, że, król Humbert oddał ks. Walii 
przy sposobności układanej przezeń rzekomo 
na czas najbliższy podróży do Włoch, pałac 
swój we Florencyi do dyspozycji.

Yj Paryża donoszą, że niebawem roze­
słane zostaną do zagranicznych mocarstw 
zaproszenia do wzięcia udziału w wystawie 
1900 roku.

Komitet towarzystwa sztuk pięknych 
postanowił wziąć udział w powszechnej wy­
stawie obrazów, która odbędzie się w mie­
siącu maju w Berlinie.

Prem ier angielski lord Rosebery, który 
był chory na influenzę, ma się już znacznie 
lepiej.

W St. Monde 24 lutego odbył się obiad 
polityczny, celem uczczenia rocznicy rewolu-

cyi lutowej. P. Goblet miał mowę, w której 
zaznaczył, że radykaliści i socjaliści nie są 
nieprzyjaciółmi; w wielu nawet, wypadkach 
mają postępować solidarnie, pod warunkiem, 
że ci ostatni nie zejdą z drogi legalnej. Mó­
wił także p. Ploąuet.

Parlam ent angielski odrzucił, jak wia­
domo, znaczną większością głosów wniosek 
sir Iiarry Jam es’a, domagający się zniesienia 
cła, nałożonego na angielskie wyroby baweł­
niane, dowożone do Indyj. Przeciwnicy rzą­
du mieli nadzieję, że kwestya ta wywoła 
przesilenie gabinetowe; stało się jednak ina­
czej, a odrzucenie wniosku Jam es’a wzmo­
cniło nawet stanowisko lorda Rosebery. — 
Sprawa ceł indyjskich jest niezmiernie wa­
żną i dotyka zbliska olbrzymich interesów 
angielskiego przemysłu. W ostatnim dziesiąt­
ku lat przemysł fabryczny rozwinął się nie 
słychanie w Indyach angielskich ; zwłaszcza 
fabryki wyrobów bawełnianych przybrały tam 
ogromne rozmiary, tak, że Wyparły one an­
gielskie z Chim południowych. Rząd usiłował 
sztucznie ograniczyć ten przemysł, dopusz­
czając z jednej strony fabrykaty angielskie 
bez żadnej opłaty i obciążając zarazem wy­
roby indyjskie cłem wywozowem. W końcu 
zeszłego roku, gdy rząd indyjski się przeko­
nał, że równowaga budżetowa Indyj jest za­
chwiana, postanowił nałożyć na wszystkie 
towary, dowożone do tego kraju, cło w wy­
sokości 5 proc. od wartości. Angielscy fabry­
kanci z Manchester podnieśli ogromną wrza­
wę przeciwko ternu postanowieniu, utrzymu­
jąc, że cło uniemożliwia im wszelką konku­
rencję z indyjskim przemysłem. Pod tym 
naciskiem rząd centralny polecił radzie in­
dyjskiej wprowadzenie specyalnego podatku 
od wyrobów bawełnianych, miejscowego po­
chodzenia. To jednak nie wystarczyło an­
gielskim fabrykantom, którzy przez usta sir 
James'a pragnęli dać wotum nieufności ga­
binetowi, przypuszczając, że wielu deputo 
wartych liberalnych poprze ich żądania ze 
względu na wyborców. Nadzieje te zawiodły 
i gabinet wyszedł zwycięsko z trudnej i wąt­
pliwej próby.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
t  Najd. Arcyksiążę Albrecht.

W ie d e ń , 27 lutego. W uzupełnieniu 
wczorajszej depeszy o pogrzebie ś. p. Arcy­
księcia Albrechta nadmienić należy, że za tru­
mną ze zwłokami ś. p. Albrechta postępo­
wał Najj. Pan, mając po prawej stronie ce­
sarza Wilhelma. Za oboma Monarchami szli: 
w. książę Włodzimierz i ks. Aosta, książę 
saski Jerzy i ks. bawarski Arnulf, dalej szli 
parami inni książęta zagraniczni, a za nimi 
Krewni ś p. Arcyksięcia, Najd. Areyksiążęta: 
Fryderyk, Eugeniusz, Karol Stefan, książęta 
wurttemberscy Albrecht, Robert i Mikołaj, 
wreszcie inni Członkowie Najw. Domu. Ce­
sarz Wilhelm, W. Książę Włodzimierz, ksią­
żę saski Jerzy i ks. bawarski Arnuif byli w 
mundurach austryaekieh.

W ie d e ń , 28 lutego. Podobnego na­
gromadzenia się tłumów ludności, jak wczo­
raj, Wiedeń nie pamięta. Liczbę przypatrują­
cych się orszakowi żałobnemu oceniają na
300.000 do 400.000 głów. Miejscami pano­
wał ścisk zagrażający bezpieczeństwu życia. 
Silny szpaler wojskowy dwukrotnie przerwa­
no w natłoku, mimo to porządek zachowany 
został zupełnie i nie zdarzył się żaden powa­
żniejszy wypadek. Podczas pogrzebu stanęło 
pod bronią w ogóle 39 batalionów piechoty 
i 7 szwadronów jazdy. Pochód orszaku żało 
bnego z Burgu do kościoła OO. Kapucynów 
trwał przeszło pół godziny. Podczas przyby­
cia orszaku do kościoła OO. Kapucynów dała 
piechota salwę honorową, równocześnie o- 
zwały sie salwy działowe dane przez dwie 
brygady artyleryi, ustawione w odleglejszych 
punktach miasta.

Po ostatnich salwach pożegnalnych o- 
degrały wszystkie kapele wojskowe hymn lu­
dowy.

W iedeń , 27 lutego. ( Tel. p ry  w.) We­
dług dzienników, testament ś. p Arcyksięcia 
Albrechta mianuje głównym spadkobiercą i 
dziedzicem iideikomisów Najd. Arcyksięcia 
Fryderyka. Najd. Arcyksiążę Karol Stefan 
ma otrzymać dobra żywieckie.

Wiedeń, 27 lutego. Książę Aosta zło­
żył wczoraj wizytę cesarzowi niemieckiemu 
a dzisiaj przed południem przyjęty był przez 
Najj. Pana na audyencyi pożegnalnej. Książę 
spożył śniadanie w pałacu ambasady wło­
skiej ; na śniadanie to otrzymał zaproszenie 
także Pan Minister spraw zagranicznych hr. 
Kalnoky.

W iedeń, 27 lutego. Cesarz Wilhelm 
przepędził wczorajszy wieczór u niemieckie­
go ambasadora hr. Eulenburga. Na wieczór 
otrzymało zaproszenie wiele osób. Cesarz za­

bawił u ambasadora do północy. Dzisiaj ra­
no chciał złożyć wizytę W. księciu Włodzi­
mierzowi, niezastawszy go jednak w domu 
pozostawił swoją kartę. Dzisiaj wieczorem po 
objedzie dworskim cesarz wyjeżdża z powro­
tem do Berlina.

Wiedeń, 27 lutego. Zapowiedziany na 
dziś obiad w ambasadzie niemieckiej został 
odwołany, gdyż cesarz Wilhelm weźmie 
udział w wielkim obiedzie dworskim.

Cesarz niemiecki byf wczoraj u Pana 
Ministra spraw zagranicznych hr. Kalnokyego 
z wizytą, która trwała pół godziny.

W iedeń, 27 lutego. Prezydent mini­
strów węgierskich br. Banffy konferował 
wczoraj z Panem Ministrem skarbu dr. P le­
nerem i wspólnym P. Ministrem skarbu Kal- 
lay’em, obiadował z Panem Prezydentem Mi­
nistrów ks. Windisch-Graetzem. Wieczorem 
powrócili wszyscy ministrowie węgierscy do 
Budapesztu.

W iedeń, 27 stycznia. W komisyi bu­
dżetowej oświadczył Pan Minister skarbu, na 
zapytanie dep. Kaizla, że swego czasu zwró­
cił baczną uwagę na niekorzystne położenie 
przemysłu cukrowarnianego; o ile jednak 
stan rzeczy dotychczas jest znany, zdaje się, 
że przesilenie większych rozmiarów nie przy­
bierze, owszem, spodziewać się można, iż i 
ten stan depressyi, jaki jest obecnie, prze­
minie, podobnie jak poprzednie liczne peryo- 
dyczne przesilenia. Pan Minister oświadczył 
się przeciw obniżeniu bonifikacyi eksporto­
wej. gdyż w innych państwach, szczególniej 
w' Niemczech i we Franeyi istnieje silna agi- 
tacya nawet za podwyższeniem taryfy boni- 
ńkacyjnej. Pan Minister oświadcza się również 
przeciw poruszonej myśli zniżenia podatku 
od cukru, i zaznacza fakt pocieszający, że w 
ciągu lat ostatnich podniósł się znacznie eks­
port rafinady, w przeciwstawieniu do ilości 
cukru z trzciny cukrowej, jaką eksportowano 
w latach poprzednich. Wreszcie wskazuje 
Pan Minister na okoliczność , że Rząd nie 
okazał bynajmniej chęci podejmowania usi­
łowań , dążących do układów kartelowych, 
któreby miały na celu podwyższenie cen kon- 
sumcyi krajowej

Rozdział budżetu „Ministerstwo skarbu" 
komisja uchwaliła.

Londyn, 27 lutego. Izba gmin przy­
jęła bez głosowania wniosek dep. Everetta, 
domagający się. aby rząd angielski na mię­
dzynarodowej konferencyi monetarnej współ­
działał z innemi państwami w kierunku po­
łożenia tamy wahaniom się relacyi pomię­
dzy wartością złota i srebra.

Biuro Reutera dowiaduje się, że car 
ofiarował rossyjskiemu ambasadorowi w Lon­
dynie, Staalowi, tekę ministra spraw zagra­
nicznych.

Wiedeń, 27 lutego. Wykaz banku au- 
stryacko-węgierskiego za tydzień ubiegły z 
dnia 23 lutego. Banknotów w obiegu było za 
458 441.000 zł czyli o 2,410 000 złr. więcej 
niż w poprzednim tygodniu; zapasu kruszco­
wego było 819 144 000 zł. (więcej o 7.710 000 
zł.), w portfelu wekslowym 121 986.000 
zł. (raniej o 3 842 000 złr.), w lombardzie
26,097.000 (mniej o 504 000 z ł). banknotów 
nieopodatkowanych w zapasie 68,404 000 zł. 
więcej o 5,886.000 zł.).

Telegrafowauy kurs wiedeński.
W iedeń, 27 lutego 1895, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 393 50, Akcye 
kolei państwowej 285-75, Akcye tytoniowe 
244-50, Anglo - austryackie 172-25, Union- 
bank — — , Akcye kolei Karola Ludwika 
— , Południowej 104-35, Renta papierowa 
— , Akcye banku dla krajów koronnych 
283 50, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97 50, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 98-10, Napoleondor — , Rubel
papierowy — —, 4-prc. węgierska renta 
złota — j za 100 marek 60-32. Usposo­
bienie silne.

Giełda zagraniczna, dnia 26 lutego 
1895 r. godzina 4 m inut40. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-20, lombardy —•—. Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 239 — , 
Akcye kredytowe 218-95, Polskie listy za­
stawne 6950, Papiery g a l ic y js k ie  ,
Rossyjsko-wsehodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 67-—, Austryackie banknoty 
165'35. Usposobienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 26 lute­
go 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 1540 do 1550 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6‘45 do 6"46 
zł. B e r l i n :  pszenica na maj 138-— do 
 zł., żyto — do - •—  zł., spi­
rytus 32-50 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący 
miesiąc — "— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adin KłBChOWIfiOld.



Buch ^ociągow kolejowych
-raźny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

£> o  L w o w a dociągi i> o c i ą g i Z e  L  w  o  w  i Pociągi P  0 c i ą g i
przychodzą:

3  K takowa, (Berlina
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

1 Do Krakowa, (W iednia 1 1
VS rooławia Wiednia) 2-32 5-25 900 6-10 9-00 W rocławia, Berlina) 2-24 10.10 4-50 10-35 6*55

Z Warszawy . . — 5-25 9-00 6*10 9.00 Do Warszawy . , — i o . v 450 — 6*55
Z Muszyny - K ryrie j Do Muszyny-Kryniey

przez Tarnów (tj lk i Ohabówki p. Tarnów
ód */« do włąeźnie31/s — — 900 — — lub Rzeszów . . . — 10.10 — — 6*a5

Z Muszyny-Kryniey Do Muszyny - Krynicy
Z Chabówki p. Tarnów — — — 900 przez Tarnów (tylke
Z Muszyny - K ryricy od */„ do włąezniesl/8)

przez Tarnów li 
Rzesuów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — 4-50 — —

**/, do włącznie 16/„) — 5-25 — — — Do Muszyny - Krynicy
Z Muszyny-Kryniey p. p n  _z Stryj . . . — — — 7*10 —

Stry ..................... — — 8-34 12*10 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10.10 4-50 — —

brzega ..................... — — — 610 — De Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 608 2.44 9-40 10*20 —

dów (na cl w. główny) 2-12 9-29 9-10 5-45 — Do Podwołoczysk i Bro­ —
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 10-04 10*47 —

dów (na dw. Podzam.) Ł58 9*13 8-45 519 — 2o Suczawy . . . . 6-15 — 10-15 2‘55 10*30
7  -uieza wy . . . . 9-40 — 7-37 12-27 6*35 Do Czortkowa przez
Z K impolunga . . . 9-40 — 7-37 — — H a l i c z ..................... — — — 2-55 —
Z RaHnwiee . . . . 9-40 — 7-37 — 6 35 Do H usiatyna przez Ha­

10 3oZ Berhometu n. S. i licz .......................... 6-15 — — —
Czudyna . . . . 9*40 — — — — Do Słobodyrungurskiej

Z Nowosielicy . . . 9-40 — — — 6*35 kopalni . . . . — — 1015 — 10*30
Ze Błobody rungurskiej Jo Nowosielicy . . 6.15 — — — —

kopalni . . . . 9 40 — — — 6*35 Do Berthomethu n. S.
Z Husiatyna przez Ha- i Czudyna . . . 6.15 — — — —

l i e z ........................... 9-40 — 7-37 — — Do Radowiec . . . 6.15 — 10-15 — 10.30
Z Czortkowa przez Ha­ Do Kimpolunga . . 6.15 — — 2.55 —

licz .......................... — — — 12-27 — Do Sokala . . . . — — 9.20 6.45 —
Z B ^zea, Sokala Jaros. — — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jaros. — — 9.16 — —
Ze Sokala . . . — — 7-48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5.40 .9.50 —
Z 1 awocznego (Pesztu D« Ławocznego (Mun- t

* iszkolea, Szerenesa kasca, Szerencsa, Mi­
Mnnkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj). — — 9.40 7.10 —
St ryj . . . . • — — 8-34 12*10 — D~ Stanisławowa przez

Ze Bkolego, Chyrowa, Stryj ..................... — — 9.50 7.10 —
Stanisławowa i Bo­ Do Skolego, Hrebenowa
rysław ia przez Stryj — — 2-02 — — i Chyrowe p. Stryj — — 9.50 — —

Ze Skolego i Stryja — — 8*47 — — Do Stryja i Skolego — — 3.05 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio -europejski różni się od czasn 
lwowskiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 
=  12.36 czas łwcwski.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych w t Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem ces. kr. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Hotel Yictoria (J. Vc.se)
Lwów; ulica Hetmańska oiiok piacu Maryackieyo,

najdogodniejsze, spokojne, centralne położenie.
Pokoje z pościelą od 80 ct. 110

Przyj echa1! do Lwowa
dnia 26 lutego 1895.

Hotel Imperial.
PP. J. hr. Potocki z Rymanowa, K. r ipiński 

Sanoka, T. Pohorecki z Dydni, A. Zapolski z Ja- 
nnszkowio, H. Zeitheim z Plewliye, A. dyr Volter 
z Tłumacza, A. Polnaj z Szegedynu, F. Nayder z 
Małkowie.

Wystaw v i Muzea.
Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
: przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 

otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstgp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct , w dnie powszednie 
30 ct. Dla członkow wstgp wolny.

j
— Muzeum przem ysłowe m iejekie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstgp w dnie powszednie 20 ct. w 

! niedzielę wolny.

— Zj k ła i  nrrodowy fm. Oasoliń- 
m lch. Biblioteka otwarta codziennie od go-

| dżiny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
| uroczystych. Gabinet monet i meaali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i p;ątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

— Muzeum lm leu ia  Dzieduczycklch
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

— Muzeum Im ienia Lubom irskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

C^niiik Iwowislficj Izby b a n d o w i
Lwów, dnia 27. lutego 1895.

1. A k cje  za sztukę.
Hol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Ranku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. .List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1.

„ „ 5  pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Ibwuu hip. 4(/j pre. los. w 60 1. 
Banku kr. 4V* pi o. w. a. los. w 511.

„ „ i  pre. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 nr. w. a.

I. emis. o
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 60 

los w 411', lat o 
4 pre. w. a. los. w 56 1. =e*

3 . L isty dłużne za 100 zł. ~

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 3 
(daw. 5 pre. 2‘/4 pre. w. a. a  

Ogól. roi. kred Zakfed dla G. i B. ° 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat ^

4. Obligi za 100 zł. 
Tndemniz. gai. 5 pre. m. k. 2 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ^  
4"kow. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . 
Pożyczki kr. i l /s pre. w. a. .

4
„ „ 4 pro. koronowej

Losy miasta Krakowa . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. M onety.
Dukat c e s a r s k i ..........................
N ap o leo n d o r................................
P ó ł im p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich , . .

i przemysłom
płacą żądają
waluta austr.

zł. ct. zł. ct.
218 50 221 50
305 - 308 -
470 - —  —

— — 210 -

101 30 102 —

110 30 111 -
100 15 100 85
100 80 101 50
97 50 98 20

98 50 99 20

98 - ■ 98 70
97 80 98 50

97 90 98 60
102 50 —  —
102 — 102 70
105 50 —  —
100 50 101 20
97 80 98 50
98 98 70
25 50 27 50
45 — 48 -

5 79 5 89
9 77 9 87

10 10 —  _
1 2 8 . - 1 8 3 . -
1 31.75 1 33.25

60 25 60 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 lutego 1895.

D łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d .............................. 101.35 101.55
lu ty -s ie rp ie ń ...............................101.15 101.35

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ......................... 101.30 101.50
kw iecień -październ ik ...............101.30 10P50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 152.— 153.—
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 158.50 159.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 162.— 163.—
„ 1864 po 100 zł. . . . 198.50 199.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 198.50 199.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zŁ 5 pre ......................................  162.25 163.25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 125.20 125.40
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . . 100.85 101.05

2. O bligacje  indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u kow iny .......................................... —.— —.—
G a lie y i................................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i .......................  109.75 —.—
S ie d m io g r o d u ................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . . «4)8.25 99.25

3 A k c je .

170.75 171
497
850

Ba.nk Anglo aust. 200 zł. emit. zł.
Ińst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 496.—
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 840.—
Gal. banku hip. po 200 z! . . .  —.—
c al.banku d. h. i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. . 282.—
Mank austro-węgierski a 600 zł. . . 1066.—
Kol. Albrechta 200 zł w srebrze . —.-
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 564.— 570 
Kol. Cesarz Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Rzeszów Tarn. £w. a.) a 200 zł.

283
1074

75

płaeą żądają;
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3445.— " 3450.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 309.— 310. — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 202.60 203.—j 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 207.75 208.50;

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w lig i. 6 pr. — —.- 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1........................  123.— 124.-

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.......................  99.80 100.70

„ „ „ 3 pr. 1 1 8 .-  119.—
„ „3 pr. em. 1889 1 1 9 .-  1)9.75!

G. zakł. kr. ziem. krak. los. w 18 1.6pr. — —.—i 
„ „ „ „ „ „w 201. 7 pr. —.— —.—i
„ „ „ „ „ „w 36 1. 6 pr. —.— — . -

Gal. Tow. kred, w. a. po 4 pr. . . 98,50 99.— i
„ -  „po4pr.w 41 1. wyl. 98.50 —.—
„ „ „ po 4^2 pr. w

62 latach z w r o t n e ..........................  98.26 98175;
Banku kraj. 4% pr.wa. los. w 511/* 1. 100.80 101.50f 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e i n i s y i ; .....................—.— —,
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.25 102.25
Banku aust. węg. 4% pr. . . . 100.80 101.50
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p r................................ 101.4U 102.40
„ „ „ wyl. 41/, pr. 1 0 1 .-  102.

» w 41 1. wyl. 
po 4 pre ......................................  98.50 99.90

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . —.— —.—
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/„ 100.35 101.35

„ po 110 zł. „ 1887 „ 101.45 102.25
Kol. gal. Kar. Lud. em z r. 1881

po 300 zł. 41/* p r ............................ —.— —.
detto (Jarosław -Sokal) —.— —.

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 nr. w srebrze z r 1384 . . 95.— 95.75
z r  1884 . . 99.35 100.3,5
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. Kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110(60 111.50
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 152.75 153.25

6 . Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 200.— 201.—
Clarego po 40 zł. m. k .....................  59.— ------
Tow. żegl. p. na Dunaju po 100 zł. mk. —.— 160.—
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.50 27.50
Pożyczka miasta Lubiany po 2C zł. 25.— 25.25
Pożyczka miasta Bud* po 40 zł. aw. 63.— —.—
Palfiego pc 40 zł a a  k ..................... 60.— 60.50
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18.50

„ węg. „ po 5 zł. 12.— 12.35
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w......................................  23.75 24,75
Salina po 40 zł. m. k . ..........................71.— 73.—
St. Genois po 40 zł. m. k....................  73.50 74.50
Poż. m. S anisławowa (po 20 zł. aw.) —.— —.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m k. . 150.— —.—

„ ~ „ po 50 zł. a. w. 70.— —.—
W aldsteina po 20 zł. m. k ....................... 51.50 —.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n .....................—.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za j.00 marek w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 ma-ek w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt.........................  123.80 124.10
P a r y ż ...............................................  49.—. 49.10.—

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men............................ 5.82 — 5.84.—

„ pełnej w a g i ...............................5.81.— 5.83.—
K o r o n a ...............................................—.—.— —.—.—
2 0 -f ra n k ó w k a .....................................9.81.— 9.82.5—
Rosyjski p ó ł im p e r y a ł ..................... —.—.--------- .—.—
Talar zw iązkow y................................. —.------ —.—.—
S r e b r o ..................... ..........................— .---------

J K B m  [ K M M I K

Li jytac> i.
L. 17885 (1364 2 - 3 )

W  tnt. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 14 marca 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 kwietnia 1895 na­
wet poniżej takow:-j, licytacja realności we­
dług wyk. hip. 1. 60 ks. grunt, gminy Ułasz 
kowce Tekli i Lucia Ozortyków własnej na 
rzecz Jakóba Kimelmaca pto 7 zł. z pn.

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

D'a nieznanych w;erzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem adwokata dr. Diamanta 
w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 8 grudnia 1894.

L 10248 (1338 2 - 3 )
”VV tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzenie 10 rano w dniu 20 marca 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 24 kwietnia 
1895 nawet poniżej takowej, 'icytacya ciała 
hipotecznego wykazu 1. 122 gminy Pajówka 
Hryńka Sawów własnego na rzecz Pawła 
Chomińskiego pto 15 zł. z pn.

Cena wywołania 155 zł.

Wadyum 15 zł. 50 et Bliższe warunki 
przejrzeć można w tutejszej Registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiony Jen Jtihre z Gizymałowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 31 stycznia 1895

L. 160 (1872 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprow adzi celem wydobycia pretensyi Józefa 
Moszka w kwocie 75 zł. aw. publiczną egze­
kucyjną sprzedaż posiadłości objętej wyk. hip 
1. 1397 gminy Stary Sącz Maryanny Owi- 
kowskiej własnej na dniu 20 marca i 24 
kwietnia 1895 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 100zł., wadyum 25 zł. 
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
Stary Sącz, dnia 8 stycznia 1895.

L. 29882 (1336 2 - 3 )
W e. k. Sądzie powiatowym delegowa­

nym miejskim w Krakowie odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności Jakóba Bsłabaua 
w kwocie 436 zł. 50 et. w dniu 21 marca 
L895 i w dniu 24 lutego 1895 przymusowa 
sprzedaż sześciu sum hipotecznych Tomasza j 
Tyłki, ubezpieczonych na realności Iwb. 175 
gm. kat. Zwierzyniec. Cena wywołania wy- i

nosi w pierwszej wierzytelności 300 zł. w na- 
.stępnycb po 85 zł. 71 3/7 ct.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Registraturze sądowej. Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli jest adwok. dr. Franciszek 
Kulczyński, tegoż zastępcą adw. dr. Tomik 
w Kiakowie.

Kraków, 28 grudnia 1894.

L. 7422 (1340 2 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi To­
warzystwa Zaliczkowego w Lisku w resztu- 
jącej kwocie 275 zł. z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem w dniach 26 marca 
1895 i 30 kwietnia 1895 zawsze o godzinie 
11 rano publiczna przymusowa sprzedaż 3/10 
części ciała lwh. 374 ks. gi. gm. Lisko Lipy 
Dyma własnego.

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższe ciało hipoteczne tylko za, lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim także i 
niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 2490 zł.
Wadyum 249 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.;
Lisko, dnia 30 października 1894. i

L. 14887 (1362 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godz. 10 z rana dnia 
28 marca 1895 tylko powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 30 kwietnia 1895 nawet po­
niżej takowej lieytacya całego ciała hip. whl. 
701 1 |4  niewydzielonej części ciała hip. whi. 
668 ks. gr. Dziedziłów objętej dłużnika Ołe- 
ksy Tarapata (Olejnika) własnych powyższym 
pretensyom za hipotekę łączną służących na 
rzecz Hersza Kuttena pto 8 zł., 5 z ł , 60ct., 
1 zł. 4 ct., 8 zł. 90 e t ,  2 zi. 84V* et. i 1 
zł. 5 ct., 3 zł. 78 ct., 7 zł. 73 et. niemniej 
też niniejszych kosztów w kwocie 7 zł 26 ł/2 
ct. aw. z p i i .

Cena wywołania wynosi 508 zł. 19 ct. 
względnie 52 zł. 95 et. i 14 zł. aw., w»dyum 
50 zł. 8 ct. względnie 5 zł 29 ct. i 12 zł. 
40 ct.

Resztę waiunków, akt oszacowania i 
wyciąg tab. wolno przejrzeć w tus. registra­
turze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wisrzycieli, tudzież dla wierzycieli hip. po 
dniu 15 lutego 1894 wpisanych, ustanawia 
się kuratorem p. adw. dr. Schora w Busku.

Busk, dnia 31 grudnia 1894.
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L. 9444 (1306 3—3)

W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw spadkobiercom Iwana Czar­
neckiego o 350 zł. z pn. odbędzie się pu­
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żników whl. 27 w Szypowcach położonej w 
dwóch terminach dnia 18 kwietnia 1895 i 
dnia 16 maja 1895 o 10 godzinie rano w 
sądzie tutejszym.

Cena wywołania w kwocie 1214 zł. 50 
et., wadyum 121 zł. 45 et., na pierwszym 
terminie sprzedaną zostanie realność za cenę 
wywołania, lub wyżej a na drugim nawet 
niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Józef Haber kandydat notaryatu 
w Tłustem.

Kasztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 30 listopada 1894.

L. 30581 (955 3 - 3 )
Dnia 19 kwietnia 1895 i 24 maja 1895 

o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
publiczna realności whl. 71 w Rzeszowie o- 
bjętej Salomona W achtla i wspólników wła­
snej.

Cena wywoławcza 13000 zł.
Wadyum 1300 zł. wa.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 

w registraturze sądu do przejrzenia.
Kuratorem nieznanych wierzycieli h i­

potecznych adwokat dr. Ais.
Rzeszów, 10 stycznia 1895.

L. 8648 (1263 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 39 zł. 
50 et. z pn. odbędzie się na rzecz Salamona 
Dąba w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości 2|6 częścilwh. 1105 i połowy 
realności lwh. 173 gm. kat. Żołyni objętych 
dłużnika Eliasza Stocka własnych w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 19 kwietnia i 24 
maja 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. Wyciąg hipoteczny i resztę wa­
runków licytacyjnych przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Szpunar w Łańcucie. Wadyum wynosi 
25 zł. względnie 21 zł.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 25 stycznia 1895.

L. 10702 ' (1318 8—3)
W dniach 28 marca i 2 maja 1895 o 

godzinie 10 przed południem przeprowadzo­
ną zostanie celem ściągnięcia wierzytelności 
masy konkursowej Towarzystwa galic. kasy 
zaliczkowej wf Lwowie w kwocie 340 zł. 
z pn. przez sąd tutejszy licytacya ciał hipo- 
tecznjch wyk. hip. 1. 59, 126 i 222 księgi 
grunt, gminy Horodysławice objętych Senka 
Jarmoły, Fedka Mikołów i Filipa Tatarjn  
własnych, na drugim terminie także poniżej 
eony szacunkowej 1080 zł., 1362 zł., wzglę­
dnie 1368 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli Robert Adamski 

ck. notaryusz w Bóbrce.
O. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, 31 grudnia 1894.
O. k. radca sądu krajowego 

Szwedzicki.

L. 14247 (1275 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 8 zł. 80 
ct. z pn. odbędzie się na rzecz Naftalego 
Zarwanitzera w tut. sądzie sprzedaż posia­
dłości whl. 69 i połowy posia< łości whl. 68 
gm. Rypianka objętej, dłużnika Dmytra 
Dzundzy własnej, na dniu 18 kwietnia 1895 
o godzinie 10 rano także i poniżej cen sza­
cunkowych.

Wadyum wynosi 10 prc. cen szacun- 
kowjch 706 zł. 37 ct. i 234 zł. 6 ct.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­
sztę warunków można przejrzeć w r^.gistra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. M. Stanecki z Kałusza.

Kałusz, 20 grudnia 1894.

L. 8487 (1323 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 

wiada iż celem zaspokojenia 17 rat pożycz­
kowych po 6 zł. odbędzie się na rzecz ck. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościańskie­
go w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości whl. 290 gm. kat. Kudryńce o- 
bjętej dłużnika Judy Weiehselblatta własnej 
w dwóch terminach mianowicie dnia 12 
marca 1895 i 18 kwietnia 1895 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem w;erzycieli ustanowiony ck. 
nouaryusz Józef Zubek w Mielnicy.

Wadyum wynosi 30 zł.
Mielnica, 4 grudnia 1894.
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L. 8588 (1324 3— 3)
O. k Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia 20 ra t po­
życzkowych po 6 zł. odbędzie się na rzecz 
ck. uprz. gal Zakładu kredytowego włościań­
skiego w Jikwid. w tutejszym sądzie powia­
towym sprzedaż posiadłości whl. 59 gm. kat. 
Iwanie puste objętej dłużnika Wasyla Ozu- 
beja syna Fedia własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 12 marca 1995 i dnia 18 
kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Józef Zubek w Mielnicy.

Wadyum wynosi 30 zł. 20 ct.
Mielnica, 5 grudnia 1894.

L. 388 (1327 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 13 marca 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 kwietnia 1895 ra ­
no niżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 2086 gm. Żabie Marijki M tarzyk 
córki Lesia Jabłończuka własnej na rzecz 
Meszulima Dawida pto 35 zł. z pn.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Wilkowskiegc w Ko­
sowie..

Żabie, 9 listopada 1894.

L 8484 - - - l̂gg2  g_ g^
Podając do publicznej wiadomości w 

celu zaspokojenia pretensyi c. k. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 116 zł. 39 ct. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniu 19 
kwietnia i w dniu 24 maja 1895 egzekucyj­
na sprzedaż realności lwh, 478, 433 gm. 
kat. Brzozy Stadnickiej objętych, pierwszej 
Wawrzyńca Burszty, drugiej Maryanny Au­
gustyn własnych.

Wadyum wynosi 62 zł. 50 ct. wzglę­
dnie 15 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szaeowania i wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć w registraturze sa jwej.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 28 listopada 1894.

L. 2068 (1310 8— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości , źe w celu ściągnięcia 
sumy 1200 zł. wa. z pn. na rzecz dr. Adolfa 
Lukasa odbędzie się dnia 18 kwietnia 1895 
i dnia 30 maja 1895 o godzinie 10 przed 
południem w biurze nr. 6 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Beriseha Stolzenber- 
ga i masy spadkowej Sprinzy Stolzenberg w 
Tarnopolu pod 1. 182 położonej.

Cena wywołania, poniżej której real 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 5101 zł. 41 ct.

Wadyum 300 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 7 lu­

tego 1895 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacji z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwa kuratora ad actum 
adw. dr. Parnassa, a adw. dr. Schwarza za­
stępcą tegoż.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 9 lutego 1895.

L- 23791 (1317 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości , że na zaspokojenie sumy 150 
zł. wa. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 156 położonej wedle wykazu hipot.
1. 105 gminy Woroniaki przedtem Jana Do- 
roszczaka obecnie Mikołaja i Justyny Rudych 
w łasnej, w tutejszym sądzie w drodze przy­
musowego przetargu na rzecz Emilii Biliń­
skiej na dniu 15 marca 1895, na dniu 19 
kwietnia 1895, każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tern przedsięwziętą zosta, 
nie, a to na pierwszym za cenę. wywołania 
1290 zł. lub wyżej tejże, zaś na drugim tak­
że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipot. ustanowio­
no adw. dr. Billeta w Złoczowie.

O, k. f ,d pow. miej. deleg.
Złoczów, 24 grudnia 1894.

L. 15561 " (1215 B_ 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 25 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Ohewy Hoffman w 
tut. sądzie sprzedaż połowy posiadłości whl. 
466 gminy Krasna objętej dłużniezej masy 
spadkowej Filipa Andrejczuka własnej na

4vsu 28 lutegó 1895

dniu 17 kwietnia 1895 i 15 maja 1895 każ­
dym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 6 zł. 20 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw  
dr. Bernard W ittlin w Kałuszu.

Kałusz, dnia 9 stycznia 1895.

L. 9930 (1322 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia , iż eelem zaspokojenia sumy 19 
rat po 8 zł. 83 ct. odbędzie się na rzecz ck. 
uprzyw. galic. Zakładu kredyt, włościańskie­
go w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości whl. 378 gminy kat. Kudryńce 
objętej, dłużnika Szlomy Adlera własnej, w 
dwóch terminach mianowicie dnia 19 marca 
i dnia 23 kwietnia 1885, każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
noiaryusz Józef Zubek w Mielnicy.

Wadyum wynosi 30 zł.
Mielnica, 5 grudnia 1894.

L. 10674 (890 3 - 3 )
O. k. Sąa powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi firmy E. Lichtwitz przeciw Ohai- 
raowi Leibie Pressowi pto 36 zł. 21 et. aw. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 16 
kwietnia 1895 i dnia 16 maja 1895 zawsze 
o 10 godz. rano przymusowa sprzedaż 3/10 
części realności whl. 842 w Ohorostkowie 
położonej, dłużnika własnej.

Gera wywołania wynosi 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kopyczyńce, 20 grudnia 1894.

L. 8006 (827 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 7 zł 80 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 22 kwietnia 1895 i 
dnia 6 maja 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytaeyę realności pod 1. 868 w Wieprzu 
położonej, dłużników Franciszka i Agnieszki 
Skowronów własnej.

Cena wywołania 549 zł 69 ct.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem p. c. k. notaryusza Marcina 
Gajczaka.

Andrychów, 13 grudnia 1894.

L. 466 ‘ (1113 3 - 3 )
A v i s o.

Beim Militar - Vetpflegs-M agazin in 
Przemyśl findet am 5 Marz 1895 um 10 
Uhr vorraittags eine schriftlicfce Yerhandlung 
wegen Hintangabe von circa 3000 bis 400C 
q Roggenkleie sammt Koppich staot.

Vadium 5 prc. des Gesammtwertes der 
zu ubernehmenden Kleie.

Naheres enthalt die vom obigen Ver- 
pflegsmagazine ausgefertigte Kundmachung 
Nr. 466.

Przemyśl, am 12 Feber 1895.

L. 10528 (1391 1—3)
W dniu 26 marca i w duiu 26 kwietnia 

!8i>5 o godzinie 10 z rana odbywać się będzie 
egzekucyjna sprzedaż a) całej realności lwh. 
8 b) 2 |24 idealnych części ciała h.pot. lwh. 
37, c) połowy ciała hipot. iwh. 40 i d) po­
łowy ciała bip. lwh. 41 ks. grunt. gm. kat. 
Jaremówka objętych na 275 zł. oszacowanych 
na zaspoirojenie wierzytelności Jakćba Zel- 
mana w kwocie 40 zł. z pn.

Cena wywołania 275 zł., wadyum 27 
zł. 50 ct., kurator niewiadomych wierzycieli 
p. dr. Roman Adamski adwokat w Jaśle.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w Re­
gistraturze sądowej.

O. k. Sąd pow. m. del.
Jasło, dnia 80 grudnia 1894.

L. 5008 . (1392 1— 8)
W dniu 29 marca i w dnia 80 kwietnia 

1895 o godz. 10 z rana odbywać się będzie 
egzekucyjna sprzedaż ![9 części realności 
lwh. 14 ks. gr. gm. kat. Swoszowa objętej 
na 155 zł. 55 et oszacowanej na zaspokojenie 
wierzytelności Ewy Sowiżrał w kwocie 9 zł. 
aw. z pn. i 22 miesięcznych rat itjimentaeyi 
po 8 zł. z pn. tudzież kwoty 1 zł. i kosztów 
sporu 1.7 zł. 90 ct. aw.

Oena wywołania 155 zP 55 ct., wadyura 
16 zł. aw., kurator niewiadomych wierzycieli 
p. dr. Andrzej Pawłowski adwokat w Jaśle.

Akt oszacowania, wyciąg hinoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, 22 września 1894.

Konkursa.
L. 179 (1314 3— 3)

O. k. Rada szkolna okręgowa w Pilźnie 
ogłasza niniejszem konkurs celem obsadzenia 
jednej posady starczego nauczyciela przy 5 
klasowej szkole mięszanej w Pilźnie z wy­
kładowym językiem polskim z roczną płacą 
w kwocie 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie i prawem pobierania przepisa­
nych dodatków pięcioletnich.

Kompetencyę do tej posady ogranicza 
się tylko co do nauczycieli mężczyzn, pierw­
szeństwo zaś będą mieli 6?) którzy posiadają 
egzamin wydziałowy z grupy II. lub III.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnosić podania należycie udokumen­
towane za pośrednictwem swoich W ładz 
przełożonych najpóźniej do końca marca br. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Pilźnie d. 20 lutego 1895.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 278 (1349 2— 3)
0. k. Rada szkolna okręgowa w Sam­

borze ogłasza niniejszem konkurs na nastę­
pujące stale obsadzić się mające posady nau­
czycielskie;

a) przy szkołach z językiem wykłado­
wym polskim;

1. na posady młodszych nauczyciel1 
przy 2 klasowych szkołach w Biskowicach i 
Strzałkowieach z płacą 300 zł., dodatkiem 
miejscowym 50 zł. i wolnem pomieszkaniem 
tudzież w Sąsiadowicach z płacą 300 zł.

2. na posady przy 1 klasowych szko­
łach w Dublanach, Łanowicach i Nadybach 
z płacą 300 zł., wolnem pomieszkaniem o- 
grodem i polem w powierzchni 1 morga.

b) z językiem wykładowym ruskim:
na posady z płacą 300 zł., ogrodem i

wolnem pomieszkaniem w budynku szkol­
nym: 1. w Bereźnicy, 2 Bilince małej, 8. 
Burczycach starycb, 4. Bykowie, 5. Bylicach 
6. Humieńcu, 7. Kowenicach, 8 . Mistkowi- 
cach, 9. Mrozowicach, 10. Nowoszycach, 11. 
Oziminie, 12. Ortynicaeh, 18. Pianow:‘cach, 
14. Rajtarowicach, 15. Rogóźnie, 16 Spryni, 
17. Stupnicy, 18. Szadem, 19. Torczyno- 
wieaeh. 20. Torhanowicach, 21. Waniowi- 
cach, 22. Więckowicach, 23. Zworze.

II. na posadę w Czaplach z płacą 296 
zł. 61 ct., gruntem o powierzchni 1 morga 
198 sążni2, ogrodem i wolnem pomieszka­
niem,

III. na posadę w Pinianach z płacą 
278 zł. 17 ct., gruntem powierzchni 3 mor­
gów 264 sążni2, ogrodem i wolnem pomie- 
szKani6in,

IV. na posadę w Wołoszczy z płacą 
297 zł. 2-6 ct., gruntem powierzchni 1 morga 
193 sążni2, ogrodem i wolnem pomieszka­
niem.

Podania należycie udokumentowane 
wraz z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat 
służby, względnie dekretem wymiaru wkład­
ki emerytalnej, należy wnieść do Rady 
szkolnej okręgowej za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej najpóźniej do końca m ar­
ca 1895.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Samborze, 15 lutego 1895.

L. 154 (1069 3 - 8 )
W celu oosadzenia posady stałego słu­

gi w zakładzie chemii patologicznej przy 
c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Krako­
wie, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Do powyższej posady przywiązaną jest 
płaca w rocznej kwocie 300 zł., dodatek 
akty walny 75 zł., ryczałt roczny na liberyą 
21 zł. wa. i wolne mieszkanie w zakładzie.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
L. 60 Dz. pp. dla wysłużonych i kwalifiko­
wanych podficerów c. k. armii, winien udo­
wodnić, źe jest obywatelem kiólestw i k ra­
jów w Radzie Państwa reprezentowanych, 
niemniej wykazać wiek, stan, fizyczne uzdol­
nienie, tudzież, że umie czytać i pisać po 
polsku i niemiecku, jak niemniej wykazać 
dotychczasowe zatrudnienie i zachowanie sie.

Kanaydaci obznajomieni z rzemiosłem 
stolarskiem otrzymaj?,; pierwszeństwo przed 
innymi.

Podania należy wnieść najdalej do dnia 
31 marca 1895 r. do c. k. Senatu akademi­
ckiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie bezpośrednio, a jeżeli kompetent po­
zostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy.

Tylko w braku ukwalifikowanych pod­
oficerów mogą być ewentualnie uwzględni ani 
inni kandydaci.

Kraków, dnia 11 lutego 1895.

L. 278 0 1 6 7  2 -  3)
Konkurs.

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
przy zakładzie Anatomii opisowej w c. k. 
Uniwersytecie w Krakowie rozpisuje się n i­
niejszem konkurs z terminem do lkw ietnia br

Z posadą tą połączona jest roczna płaca 
300 z ł, dodatek aktywalny 75 zł., jednora­
zowy dodatek roczny na liberyę w kwocie 
21 zł., a wedle możnośeiei i wolne pomiesz­
kanie w Zakładzie.



8
Do główniejszych obowiązków sługi tego 

należy przywożenie i odwożenie trupów ze 
Szpitala św. Łazarza i klinik Uniwersytec­
kich wózkiem ręcznym przez rok cały; sa- 

, modzielne, umiejętne macerowanie kości i 
zestawianie kościotrupów dla Zakładu po­
trzebnych ; mycie podłóg i wychodków, po­
rządkowanie ubikacyj zakładowych raz na 
tydzień prócz codziennego sprzątania, porząd­
kowanie ogrodu i placu przed zakładem, a 
nadto w zimie odmiatanie śniegu, palenie w 
piecach i przyrządzanie materyału opałowego 
wreszcie posługa codzienna tak w praeowni 
jakoteż w prosektoryum i w czasie godzin 
urzędowych, jednem słowem wykonywanie 
każdej roboty przez Dyrektora Zakładu po­
leconej.

Ubiegający się o powyższą posadę wi­
nien udowodnić, że jest obywatelem królestw 
i krajów w Radzie państwa reprezentowa­
nych, wykazać znajomość języka polskiego, 
tudzież fizyczne uzdolnienie, jak niemniej 
techniczno-zawodowe wiadomości do pełnienia 
tych obowiązków i wnieść podanie swe za­
opatrzone w dokumenta wykazujące wiek, 
stan i dotychczasowe zatrudnienie kompe- 
tenta, w terminie powyżej wskazanym na 
ręce Senatu Akademickiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie.

Kandydaci zostający w publicznej służ­
bie mają to uczyni i  jza pośrednictwem swej 
władzy przełożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 D. pp. przy obsadzeniu rzeczonej 
posady mieć będą pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie c. i k. armii posiadający prze­
pisane warunki, a dopiero w braku tychże 
mogą być uwzględnieni inni kompetenci na­
leżycie ukwalifikowani.

Kraków, dnia 15 lutego 1895.

L. 14206 (1333 8 - 3 )
Konkurs

Na posadę ezpedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Białobożnicy w powiecie 
Ozortkowskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 300 zł. z płacą rocznych 
300 zł., ryczałtem kancelaryjnym 80 zł. i 
wynagrodzeniem 600 zł. za codziennie czte- 
rorazowe jazdy posłańcze do dworca kolei 
żelaznej w Kalinowszczyźnie i napowrót.

Podanie należy wnieść najpóźniej do 7 
marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, 22 lutego 1895.

L. 188 (1379 1 3)
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs:

1. Posady kierującego nauczyciela szko­
ły 4 klasowej w Radymnie z płacą 450 zł., 
dodatkiem za kierownictwo w kwocie 50 zł. 
i wolnem pomieszkaniem,

2. posad nauczycieli (lek) młodszych 
przy a) 5 klasowej szkole mieszanej w Sie­
niawie, b) 4 klasowej szkole mieszanej w 
Radymnie, c) 4 klasowej szkole mieszanej 
w Pruchniku z płacą po 300 zł. i dodatkiem 
na pomieszkanie po 80 zł.,

3. posad nauczycieli (nauczycielek) 
młodszych przy szkołach 2 klasowych w a) 
Majdanie sieniawskim b) Tuczempach z pła­
cą roczną w kwocie 300 zł.

4. posad nauczycieli (lek) szkół jedno- 
klasowych w: a) Boratynie, b) Chłopicach,
c) Chorzowie, d) Cieplicach dolnych, e) 
Czerwonej woli, f) Dąbrowicy, g) Grabowcu, 
h) Kiesielowie, i) Manasterzu, k) Mołodyczu, 
1) Nienowicach, ł) Piskorowicach, m) Radawie, 
n. Rzeplinie, o) Rzyszowskiej wo'i, p) Woli 
buchowskiej, r) Woli węgierskiej, s. Wylewie, 
t) Zabłotcach, u) Zamiechowie z płacą po 
300 zł., wolnem pomieszkaniem i użytkiem 
z 1 morga ogrodu a przy szkołach wymie­
nionych pod a, i, k, ł, o, także z użytkiem 
pól szkolnych.

Językiem wykładowym w szkołach wy­
mienionych pod a, d, f, g, k, 1, o jest ruski 
we wszystkich innych polski.

Prawo prezentowania nauczycieli szkół 
wymienionych pod 4 i, k, i o przysłużą 
właścicielowi obszaru dworskiego we wszyst­
kich innych szkołach w] myśl art. 1 lit. e 
ustawy z dnia 1 stycznia; 1889 wys. c. k. 
Radzie szkolnej krajowej.

Podania należycie udokumentowane i 
w tabele kwalifikacyjne zaopatrzone wnosić 
należy za pośrednictwem władz przełożonych 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Ja ro ­
sławiu najpóźniej do końca marca 1895.

Podania nieudokumentowane lub spó­
źnione nie będą uwzględnione.

Jarosław, dnia 15 lutego 1895. 
Przewodniczący c. k. Rady szkolnej okręgo­

wej c. k. Starosta.

L. 311 (1380 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu rawskim rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 10 kwie­
tnia 1895 a to:

A) Na posadę osobnego nauczyciela 
religii obrz. gr. kat. przy 5 klasowej szkole 
męsliej w Rawie z płacą 450 zł. i 10 prc. 
dodatku na pomieszkanie, z obowiązkiem 
udzielania nauki religii w myśl postanowień I

§. 1 ust. z dnia 1 grudnia 1889 Dz. u. kr. 
Nr. 71

O posadę tę mogą się ubiegać tylko 
kanonicznie ordynowan kapłani. Posad tych 
nie można zajmować równocześnie z posadą 
duszpasterską.

B) Na posadę 1. młodszego nauczyciela 
przy 5 klasowej szkole męskiej w Rawie,
2. młodszego nauczyciela względnie nauczy­
cielki przy dwu klasowych szkołach w Magie- 
rowie i 3. w Wasylowie z roczną płacą 300 
zł., a w Rawie i Magierowie 10°/C dodatku 
na mieszkanie, 4. nauczyciela kierującego 
przy dwuklasowej szkole ludowej w Potyli- 
czu z roczną płacą 450 zł. wolnem mieszka­
niem i dodatkiem za kierownictwo w rocznej 
kwocie 50 zł.

0) Na posady nauczycieli względnie 
nauczycielek przy jednoklasowych szkołach 
etatowych z roczną płacą 300 zł. i wolnem. 
mieszkaniem: 1. w Bełżcu, 2. Bruckenthalu,
3. Domaszowie, 4. Dziewięcierzu, 5. Horo- 
dzowie, 6. Hrebennem, 7. Korczowie, 8. Lu­
byczy kniazie, 9. Lubyczy wsi, 10. Micha- 
łówce, 11. Smolinie, 12. Stajach, 13. Szezer- 
cu, 14. Ulhówku, 15. Ulicku (na Mazurach).

Przy tem nadmienia się, że w szkołach 
w Rawie, Magierowie, Bełżcu, Szczercu i 
Ulicku jest język wykładowy polski, w Bru- 
ckentalu i Michałówce niemiecki, we wszy­
stkich innych miejscowościach ruski.

Za dostarczane naturalia, względnie 
dochód z pola potrąca się z płacy nauczy­
ciela w Potyliczu 1 98  zł , w Bruckentahlu 
82-85 zł., Horodzowie 38 69 z?., Hrebennem 
8*61 zł., Korczowie 35 zł., Stajach, 20 zł.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o pomienione posady winni wnieść podania 
należycie udokumentowano, zaopatrzone ta ­
belą kwalifikacyjną i wykazem lat służby 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w powyżej oznaczonym terminie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Rawa, dnia 15 lutego 1895.

Przewodniczący c. k. Starosta.

Upadłości.
L. 2838 (i 852 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­
sza, iż na podstawie wyboru dnia 4 lutego 
1895, dokonanego zarządcą masy rozbiorowej 
Wolfa, Dawida i Abiseha Druckerów w Mi- 
kulińcach mianowano dr. Jana Dornbaunaa 
adwokata w Ozernioweach a tegoż zastępcą 
Władysława Kaweckiego adwokata w Snia- 
tynie zamieszkałego.

Kołomyja, 16 lutego 1895.

L. 65 (1388)
Komisarz sądowy w konkursie Izaaka 

Spiry wyznacza termin do powzięcia uchwa­
ły ogółu wierzycieli konkursowych na rachu­
nek zarządcy masy konkursowej, adwokata 
dr. Daniela Kautmann co do jogo wydatków 
i honoraryura, tudzież na jego rachunek ze 
zarządu tą masą konkursową i na jego wnio­
sek na zakończenie konkursu na dzień 18 
marca 1895 o godz. 9 przed południem w
c. k. Sądzie krajowym w biurze Nr. 15 w 
obec komisarza konkursowego odbyć się 
mający.

Kraków, dnia 26 stycznia 1895 
0. k. Radca sądu krajowego jako  komisarz 

konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3)93 (13!5 3— 8)

Niniejszem podaje się dc powszech­
nej wiadomości, że tak budżet repre­
zentacji powiatowej na rok 1895, jak 
rachunki powiatowe za rok 1894 wy­
łożone zostały w biurze Wydziału po­
wiatowego do wolnego przeglądu przez 
opodatkowanych.

Z Wydziału powiatowego, 
Kałusz, 21 lutego 1895.

Prezes: Komornicki.

L. 14765 (1319 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Dolinie uwia­

damia Katarzynę Soluk z miejsca pobytu 
niewiadomą, że przeciw niej i Hryniowi 
Soluk wniosła Anna Wintonów pozew o 
uznanie prawa własności i zezwolenie na in- 
tabulacyę prawa własności na parcelach gr. 
lkat. 418/1 i bud. 151 w Sołukowie c. s. o., 
że do rozprawy ustnej wyznaczono termin 
na 6 marca 1895 o godz. 8 z rana w tut. 
sądzie, że dla niej ustanowiono kuratora ad 
actuin dra Rosenbuscha adw. w Dolinie.

Wzywa się zatem Katarzynę Soluk, by 
temuż kuratorowi udzieliła środków ku jej 
obronie służących, lub też innego zastępcę 
przed terminem wymieniła tutejszemu sądo­
wi, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sama 
sobie przypisze.

Dolina, 28 listopada 1894.

L. 5613 (1326 3—3)
0. k. Sąd powiatowy Strzyżowski za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Trześniowskiego, że Maryanna Zio 
bro wyniesła przeciw niemu pozew de pr. 
11 sierpnia 1892 1. 5104 o uznanie jej za 
właścicielkę posiadłości gruntowej lwh. 171 
księgi gruntowej gminy Godowa objętej, że 
kuratorem dla niego ustanowiono Jędrzeja 
Ziobra z Godowy i termin do rozprawy 
ustnej na dzień 15 czerwca 1895 wyznaczo 
no, wreszcie, że w interesie jego leży podać 
kuratorowi swemu środki obrony lub inną 
osobę na zastępeę swego sądowi przedstawić.

Strzyżów, 31 października 1894.

L 9154 (1295 8— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej powia­
towej kasy oszczędności w Wadowicach 
przeciw Michałowi Skrzyńskiemu o 200 zł. 
kuratorem dla niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych, lub którymby rezolucye dorę­
czone być nie mogły, oraz dla Jana Żurka 
w m iejsce adwokata dra Bresiewicza usta­
nowiony został adw. dr. Goldmann.

0. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 20 listopada 1894.

L. 15104 (1293 8— 3)
Bazylego Dutkiewicza i Anastazyę Dut- 

kiev icz zamężną Serwatkiewicz , z miejsca 
pobytu i życia niewiadomych zawiadamia 
się , że Jan  Dutkiewicz z Gródka , brat a 
względnie wuj w Gródku dnia 17 grudnia 
1869 bez pozostawienia ostatniej woli 
zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spad­
ku, wzywa się i ch,  nżeby do roku tem pe­
wniej w tutejszym sądzie się zgłosili, swoje 
oświadczenie do spadku po śp. Janie Dut­
kiewiczu w nieśli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla nich kuratorem adw. dr. 
Longinem Ozarkiewiczem przeprowadzonym 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 12 grudnia 1894.

L. 7441 (1265 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Liszkach wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Kazimie 
rza Kruka, aby w ciągu roku od daty ogło­
szenia tego edyktu zgłosił się do tutejszego 
sądu i wniósł deklaracyę do spadku po swym 
bracie Józefie Kruku zmarłym 27 kwietnia 
1890 w Czulowie bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia, gdyż inaczej postępowa­
nie spadkowe z deklarującymi się dziedzica­
mi i z ustanowionym dla niego kuratorem 
adwokatem dr. Janem Jakubowskim z K ra­
kowa będzie przeprowadzone.

Liszki, 31 grudnia 1894.

L. 8003 (1294 3 - 3 )
Do spadku no Józefie Musiał, zmarłym 

w Hadynkowcach 27 marca 1887 bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia, po­
wołaną jest również córka Antoszka Paliga, 
z miejsca pobytu nieznana.

Wzywa się ją przeto, aby w przeciągu 
roku od dnia niżej wyrażonego deklaracyę 
do spadku tego wniosła , inaczej spadek ten 
z ustanowionym dla niej kuratorem Jaśkiem 
Musiał będzie pertraktowanym.

0. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 30 września 1894.

L. 81 (1376 2 - 8 )
0 . k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich tych, którzyby do kaucyi no- 
taryałnej ck. notaryusza Franciszka Wolskie­
go z tyiuła urzędowania jego jako ck. nota­
ryusza w Sieniawie a następnie w Brzeża- 
nach, lub z tytułu urzędowania jego substy­
tutów na powyższych posadach na jego 
wniosek ustanowionych a własnej kaucyi nie 
posiadających , na podstawie pierwszego u- 
stępu § 25 ord. not. rościli sobie pretensye, 
ażeby pretensye te w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edy­
ktu w urzędowej części „Gazety Lwowskiej" 
w ck. Izbie notaryalnej tem pewniej zgłosili, 
ile że w razie przeciwnym po upływie po­
wyższego terminu zezwolenie na wydanie tej 
kaucyi właścicielowi wydanem zostanie.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, 19 stycznia 1895.

L. 3618 (1360 2 - 3 )
Zawiadami0 się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jana M artę , iż Jędrzej Bijak 
wystąpił przeciwko niemu ze skargą drobia­
zgową o 10 zł., na którą termin do rozpra­
wy na dzień 15 marca 1895 wyznaczono a 
kuratorem dla niego adw. dr. M. Gałeckiego 
ustanowiono.

0. k. Sąd pow. miej. del.
Tarnów, 6 lutego 1895.

L. 3040 (i 375 2—3)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z pobytu Iwana Fatylaka, że na 
skargę Fedorki 1 skowiczowej przeciw nie­
mu i innym o rozdział współwłasności real­
ności objętej whl. 18 księgi grunt. Blizianka, 
wyznaczył termin do rozprawy ustnej na

dzień 19 marca 1895, tudzież kuratorem 
dla niego p. Zygmunta Holzera ze Strzyżo­
wa ustanowił, któremu potrzebnej informa- 
cyi udzielić lub innego pełnomocnika sądowi 
wymienić jest obowiązany.

0. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 19 lutego 1895.

L. 1369 (1252 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Herscha Bardacha, że w sporze wytoczonym 
przeciw niemu przez Jakóba Mitllera o 450 
zł. wa. ustanowiono mu kuratorem adw. dr. 
Budzynowskiego z substytucją adw. dr. Bry­
lińskiego.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, 4 lutego 1895.

H. 61504 u (1066 3 - 3 )
L(. k. GSat* KpaeRhjft k*k (lkRonii oro- 
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RaacTHTfadjRTi pcaakHOCTH s. 6  h i i o t .  
81/cT. A« P3K*k llfpBCTCi 8a. GkAPEKORCKA
u. 19 h AORpORÓAkHO a ® cnop8 npHCTtfna-
IOHOH P h^KH [lo jpt npOTHK*k 1) IpOAHHH 
rpAHHa, 2) flwAH L IIb4K£ 3a/W. A\AAkOBH\**k
3) (DpannHiumn IU bace sa/w. AAkOBiiyk,
4) TtOAopORH flroncciBHUJBw,5 Aioabhkobh 
HpS/uncak, 6. (DpH^pHuoB.i HpSMncak, 7. 
PfHpHKoBH Kp8,un£Ak, 8. Hhtohhhh HpSiU 
nfAk 3AAA. Ga<K4HK0B0H, 9. GtAHHCAABOBH 
Kp8,V\nfAk B3rAAAHO TOrOJKk moehatch 
/wac*k cnaAROROH Tki/w*k Bck,v\*k 3*k h<hta 
H AvkcTlV«i npOEgBAHA HE3H4HhJAVk, B3KAA 
AHO THpKf 3*k JKHTA H A\*fccHA npOBSBA- 
NA H63H4HhJA\*k H4CA*fc ANHK4A\*k BCliĆ ABA4C*
THT£AAAVk 74/336 HACTfH pfJAkHOCTH n$A^ 
H. K- 102 /W. K*k AkBOB-k M. KHK. MIOT. 
8 ./cpaav h o AAHOTaniio cnopS, na koto- 
pifi TO n03ÓB*k OnpJA'kA(HO pEUfHf 90 
AHtRIH A® RHCCEHA nHCEMHOH OKOpOHH.

riOHf/Kt A\*fccTH£ n£pfKklB4HA Bcfcy*k 
n03R4HH)fk a B3r .Aa NO THpKf NI3B'kcT- 
HHp* HacaHkANHKHkRTi Hf? eCTk H3B*fccTHf, 
34HAA£H0BAH0 1) KapOAHHH PpAHHA 2) 
HhEAK IllS4E£ 3AA\ fW/*AkOBHyiv, 3, <]>paN- 
U,HUJKH IUbAKE 34AT.- MAAkCBH^*k, 4) Tte 
Aopa flroncoBMua, 5) Aioarmk. HpSMntAk, 
6. <I>pHApHK4 KpS/UnfAk, 7) PfHpHKORH 
KpSAMfAk, 8) HhTOHHNH KpbAMlt \k 34A*. 
Ra?K4HK0B0H, 9) GT4HHCA4B4 KpgAMfAk 
BsrAAAHO TorojKk HtOEHATOH mach cnaA*
KOROH, THM*k KC*fcAVk 3*k 2KHTA H M*kCTHA 
npOBSBAHA H£3NAHHA\*k H4CA*fcANrlK4A\*k Ha* 
BOK4T4 Ą pa HbAHA ĄOKpAHkCKOrO K*k AkBO 
B*k K$paTOpOAVk a TOrOJKk 3ACU’lSnHHKOM*k 
4AR0K4T4 Ąpa T a A* a  GoAOB*kA. B3HBA6MO 
npOTO n03l.4HhJ\'Uv, AGH MOHtAHBiH CpfACTBA 
CB06H OKOpOHH OłfCTAHOBAfHOM8 KSpaTOpO- 
BH A >CTABHAH 4KO HHHOI’0 3ACTSnHHKA GOfidi 
OKpAAH, H O T$/W*k G&AT1 noB-feA^H''” . 
B’k npOTHBHOM*k EO CASMAIO 3 3AHfABAHa  
nocA^ASwiw HacA*kACTB*kA no3B4HM ca- 
/wiu nOHfc8T*k.

B*k AhsoK-fc, aha  5 c ksHA 1895.

L. 5905 (945 3—3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wydając równocześnie na prośbę 
Mojżesza Ambrucha nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 10.000 zł. wa. z pn. przeciw Zo­
fii Gadomskiej , Henrykowi Edmundowi dw. 
im. hr. Potockiemu i Karolowi Podlewskie- 
mu , ustanawia dla niewiadomych z miejsca 
pobytu pozwanych, a to dla Henryka Edmun­
da hr. Potockiego kuratora w osobie adwo­
kata dr. Maryańskiego z substytucją adwo­
kata dr. Dulęby, a dla Karola Podlewskiego 
kuratora w osobie adwokata dr. Dąbrowskie­
go z substytucyą adwokata dr. Steczkowskie­
go — doręcza tymże kuratorom odnośne e- 
gzemplarze nakazu zapłaty i wzywa wyż wy­
mienionych pozwanych, ażeby tymże kurato­
rom potrzebnej informacyi udzielili albo in­
nych zastępców sądowi oznajmili.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 1 lutego 1895.

L. 7866 (1148 3 - 8 )
0. k. S<jd powiatowy w Stryju zawia­

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Maryę z Krajewskich Rudkowską, że w spra­
wie spadkowej po śp. ks. Józefie Zdanowiczu 
ustanowiono dla niej kuratora w osobie adw. 
dr. Altmana w Stryju i doręczono mu uchwałę 
z dnia 28 kwietnia 1892 1. 367 j, zatem jest 
jej rzeczą z kuratorem się porozumieć lub 
innego pełnomocnika ustanowić.

Stryj, 30 czerwca 1894.

L. 4615 (1143 3— 8)
G. k. Sąd powiatowy w Kupyczyńcach 

wzywa z miejsca pobytu nieznanych Isaaka 
Majera 2 im. i Jossla Waltucha, by w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu zgłosili 
się do spadku po ich ojcu Mojżeszu Waltu- 
chu na dniu 18 stycznia 1889 w Ohorostkowie 
bez pozostawiynia ostatniej woli zmarłym, 
inaczej spadek ten z ustanowionym dla nich 
kuratorem Józefem Tennenbaumem z Cho- 
rostkowa pertraktowanym będzie.

Kopyczyńce, 31 iipca 1894.
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Ogólne zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Tarnobrzegu odbędzie się. 

dnia 12 marca 1895 o godz, 4 po południu.
jPorządek dzienny:

1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1894.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
8. Rozdzielenie zysku.
4. Zmiana § 28 statutu.
5. Wylosowanie 8 członków Rady nadzorczej i 1-go zastępcy i wybór w ich miejsce.
6. Wnioski członków.

Prezes 
Leib Ekstein.

2 7 ? ”
Z a p r o s z e n i e .

Na mocy § 88 statutów zapraszamy szanownych członków na
24 Walne Zgromadzenie

Towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce stow. zarej. z nieogr. poręką na dzień 10 marca 1895 
na godzinę 8 po południu w sali Rady powiatowej.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1894.
2. Przedłożenie rachunków za rok 1894.
8. Wydanie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Podział zysku.
5. Zatwierdzenie wyboru 8 członków Dyrekcyi (§ 4 stat.).
6. Wybór uzupełniający 8 członków Rady nadzorczej, na okres 3-letni w miejsce 

ustępujących pp. Stanisława Frankowskiego, Michała Fereńczaka i Jacentego Łuezkiewicza 
zaś 2 członków w miejsce pp. Mieczysława Bartha i Kazimierza Rudnickiego na rok 1 
(§ 48 stat.).

7. Wybór komisyi rewizyjnej.
8. Wybór komisyi cenzorów (§ 68 st.).
9. Wnioski członków.
Rachunki za rok 1894 leżą do przejrzenia w lokalu Towarzystwa.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego.
W Bóbrce, dnia 10 lutego 1895.

Sekretarz Zastępca prezesa Sady nadzorczej
Kazimierz Polio Stanisław Frankowski.

Bank rolniczy we Lwowie
Stowarzyszeń.e zarejestr. o poręee ograniczonej.

XV. zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Banku rolniczego we Lwowie

odbędzie się w sobotę dnia 30 marca 1895 o godzinie 5 po południu w biu­
rze Banku rolniczego plac Smolki 1. 5 I. piętro.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie bilansu za rok 1894.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie absolutoryum 

(§. 29 lit. g. statutu).
3. Wnioski na podział zysku (§. 40 lit. f. statutu).
4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1895 (§. 29 lit. c. statutu).
5. Wybór uzupełniający 3 członków do Rady nadzorczej (§. 29 lit. c. stat.)
6. Zatwierdzenie trzeciego dyrektora (§. 29 lit. d. statutu).

Lwów, 28 lutego 1895.
U w a g a .  Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia udziału w Zgroma­

dzeniu i do głosowania przez innego członka Towarzystwa jako peł­
nomocnika.

Członkowie Rady nadzorezej i Dyrekcyi pełnomocnictw takich 
przyjąć nie mogą.
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Bei der aus Staatsmitteln zu erbauenden Eisenbahnlinie Halicz - Ostrów 
(Tarnopol) ist in der Theilstrecke Podwysokie-Ostrów die Ausfuhrung des 
Unter-Ober- und Hochbaues, ausschliesslich der Lieferung eisernen Uberbaues 
der Brucken, aer Oberbaumaterialien, der mechanischen Alusrustung fur die 
Waszerbtschaffungsanlagen und der Glebaude-Ausrustung, im Offertwege zu 
yergeben. n

Die Bauvergebung erfolgt auf Nachmass gegen Einheitspreise, getrennt 
nach Baulosen.

Die annaherungsweisen Kosten der Arbeiten betragen in Grulden óster. 
Wahrung abgerundet -.

1
S t r  e c k e Los

Nr.
Lage zwisehen 

Kilom eter

.  < /  ’  *3
Lange in 
KUometer Unterbau Oberbau

Grenz- 
steine Eiu- 
friedungen 
und Bahn- 

zeiehen

Hochbau
1

Zusammen

Von Podwysockie uber Demnia u. Hucisko nach Mieczyszczów 
„ Mieczyszczów uber Rybniki nach Potutory . . . .  
„ Potutory uber Żołnówka nach Krzywe . .
„ Krzywe uber Jozefówka und Zastawie nach Wiktorówka 
„ Wiktorówka uber Słoboda nach Denysów . . . .
,, Denysów nach Ohodaczków w i e l k i ........................................
„ Ohodaczków wielki iiber Bucniów nach Ostrów

4
5
6
7
8 
9

i0

29-520—39-048 
39-048—49-400 
49-400—59-450 
59-450—69 500 
69-500— 80 000 
80 000— 91-000 
91 0 0 0 -1 0 1  411

9-545
10-694
10-064
10-043
10-499
11-057 
10-473

361.582
316.072
505.278
155.693
147.247
177.296
482.609

62.263 
99.768 
55 039 
51.588 
46.623 
68.168 
43.112

5.118
5.850 
5.936 
5 526 
6.292 
6.902 

- 5.699

77.609 
119.6 OL

48.000 
81.6U0 
40.500 
99.600
26.000

506 563 
- 541.290 

614.253 
294.407 
240 662 
351.966 
557.420

Zusammen 72-37512,145.777| 42(15611 41.3233 4y2.900 3,106.561
Die Detailplane des Vergebungs-Operates, dann die naheren Bestimmun- 

gen fiir die Einbringung der Offerte, die Eormulare hiefur, die Preisliste, der 
summarische Kostenanschlag, die Bedingnisse und sonstige Offertbeilagen sind 
bei der gefertigten k. k. Greneral-Direction (XV. Bezirk, Bahnhofgebaude der 
Westbahn, Fachabthoilung 2) und bei der k. k. Eisenhahnbauleitung in Tar­
nopol einzusehen.

Die beziiglichen Angebote sind yersiegelt spatestens bis 19 Marz 1895, 
12 Uhr Mittags, bei der gefertigten k. k. Greneral-Direction einzureicken.

Zur Darnachacktung wird ausdrucklich kervorgehoben, dass nur jene 
Offerenten bei der Otfertverhandlung auf eine Berucksichtigung ikres Ange-

(Nackdruck wird nich honorirt.)

botes zaklen kónnen, welche in einer, alle Zweifel ausschliessenden Weise 
ihre tinanzielle und teckniscke Leistungsfahigkeit beziiglich der Durchfuhrung 
der von ihnen zu ubernehmenden Aufgabe darzuthun yermógen.

Offerte bei welcken eine der ais Bestandtheil derselben bezeicknete Bei- 
lage, von dem Aussteller des Offertes nickt untersekrieben wurde, oder de­
reń Einbringung vor Erlag des Vad:ums erfolgte, ferner solcke Offerte in de- 
nen eine gaazliche oder theilweise Anderung der Offertgrundlagen angestrebt 
wird, werden ais nicht eingelangt betraclitet.

Wien, im Februar 1895.
K. K. Greneral-Direction der osterr. Staatsbalineu.

fionknr§ budowlany.
Przy mającej się budować na koszt rządu linii kolejowej Halicz-Ostrów 

(Tarnopol) są na przestrzeni Podwysokie-Ostrów do rózdania w drodze ofert 
roboty podtorowe, wierzchnie i budowy budynków (Uuter-Ober-und Hoch- 
Bau) z wyjątkiem dostawy żelaznej konstrukcyi mostów (eiserner Unterbau) 
materyałów do budowy wierzchniej i części- mechanicznych przy urządze-

cenacb szczego-
niacb wodonośnych i urządzeń budynków.

Rozdanie budowy nastąpi na podstawie wymiarów po
łowy Al, oddzielnie podług torów budowlanych.

Przybliżone koszta robót wynoszą w guldenach wal. austr. okrągło:

e tP r z e s t r z e ń Nr.
losu

Położenie między 
kilometrem

Długość 
w kilome­

trach

Budowa 
podtoro- 
wa (Un­
terbau)

Budowa
wierz­
chnia

(Oberbau)

Kamienie 
graniczne 

ogrodzenia 
i znaki ko­

lejowe

Budynki
(Hoch­

bau)
Razem

Z Podwysokiego przez Demnią i Hucisko do Mieczyszczowa
„ Mieczyszczowa przez Rybniki do P o t u t o r ........................................
,; Potutor przez Złotnowkę do K r z y w e g o ........................................
,, Krzywego przez Józefówkę i Zastawie do Wiktorówki 
„ Z Wiktorówki przez Słobodę do Denysowa . . . .
„ Z Denysowa do Ohodaczkowa w ie lk ie g o ........................................
„ Z Onodaczkowa wielkiego przez Bucniów do Ostrowa.

4 29-520— 39-048
5 39-048—49-400
6 49-400— 59-450
7 59-450— 69-500
8 69-500—80-000
9 80-000-91-000 

10 91-000— 101-411

9-545
10-694
10-064
10-043
10‘499
11057
10-473

361.582
316.072
505.278
155.693
147.247
177.296
482.609

62.263
99.768
55.039
51.588
46.623
68.168
43.11?

5.118
5.85U
5.936
5.526
6.292
6.902
5.699

77.600 
119.600

48.000
81.600 
40.500 
99.600
26.000

506.563 
541.290 
614.253 
294.407 
240.662 
351 966 
557.420

Razem | 72-375J2,145.777| 426.561 41.323 492.900 3,106.561
Szczegółowe plany operatu, na podstawie którego ma nastąpić rozdanie 

robót, bliższe postanowienia co do wnoszenia ofert, formularze ° na oferty, 
cenniki, sumaryczny kosztorys, warunki i inne załączniki ofert można prze­
glądać w podpisanej c. k. jeneralnej dyrekcyi (Wiedeń, dzielnica XV. dwo­
rzec kolei zachodniej, oddział 2) i w c. k. kierownictwie budowy kolei żela­
znych w Tarnopolu.

Dotyczące oferty należy wnosić w zapieczętowanej kopercie najpóźniej 
do dma 19 marca >895, godz. 12 w południe w podpisanej c. k. jeneral­
nej dyrekcyi.

Namawia się przy tern wyraźme, że przy zbadaniu ofert ci tylko oferen-
(Przedruk nie będzie płacony).

ci na przyjęcie ich ofert liczyć mogą, którzy są w stanie tak pod względem 
finansowym jak i technicznym dać bezwarunkową gwarancyę wywiązania się 
z mającego się im powierzyć zadania.

Oferty, których załączniki, jako część integralna ofert oznaczone, przez 
oferenta podpisane nie zostały, lub które wniesione zostały przed ̂  złożeniem 
wadyum, jakoteż i takie, w których usiłowano zmienić w całości  ̂lub czę­
ściowo ich zasadnicze warunki, uważane będą jako wcale nie wniesione.

Wiedeń, w lutym 1895.

€. k. jeneraliia dyrekcya austr. kolei państwowych.



Poleca się lani iii Ludwika Stadtmullera »e Iwiwie.
Drobne oŷ aŝ enî

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa cenU.

K a n d y d a t a  notaryalnego z kilkuletnią p ra­
ktyką poszukuje notaryusz w Peczeniżynie.
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W A P Ń r n f  fa a

TUTKI
odznaczone

u edalami
S.Vv. IIIEMO J0 'W S E IE fi Gi

są do nabycia 
we w s z y s t k ie j  

bsnBiteb 
B §  trafikach.

B A Ł Ł A B j y s Ś W K A
uznana za najlepszą n a# ^ącu  Wystawy, jedy­
na rzeczywista, żytnia, stara wódićfi bez cukru 
i boz anyżu, wyrównywa w hygienie prawdzi­
wy koniak — jednolitrowa butelka tej wódki 

kosztuje 90 ct. — poleca 86
Karol Bałłaban, Halicka 28.

27

Romanowa Wola miia o d  stacji Ustrzyki 
dolne 300 morgów role i ląki; 70 mrg. 
zrębu, 30 m. lepszego lasu. Budynki, 
młocarnia, sieczkarnia i młynek w naj­
lepszym stanie utrzymane, oraz staw 
z rybami i ogród w pobliżu rzeki. In­
wentarz: 75 sztuk bydła. 15 owiec, 
pługi, wozy i brony, 40 korcy w ysie-1 
wu pod zimę. Cena 36.000 zł. Adres | 
do właściciela: Abe Buss, Romanowa \ 

Wola, poczta Ustrzyki dolne.

we Lw ow ie ,
ulica Łyczakowska i

poleca jSj
•Wielki zapfo deszezulek posadzk«- pi 
wycll. który sp.oaA .̂ię rn ,̂tr«gfe mira- 
to wy bez ułożenia-’, p# 1 z ł. 50 ct |Ś 
i wyżyj, żjjjś z ułożeniem me-r kwadra 

lowyńj) 2 „zł. 10 ct. i wyżej.
P a r k i e t y  

w najrozmaitszych deseni ch.

« *

C. i k» kapitan pensyono srany 45 
lat, zdrów i rzeźwy, z ukończoną a- 
kadeinią roln iczą, władający języka­
mi krajowymi, poszukuje odpowiedniego 
miejsca jako rządca ekonom iczny, 
lasow y, fabryczny, domu, jako se­
kretarz, kasy®, raekiRistrz. Playa" nie. 
stanowi najważniejszej rzeeży Oferty 

uprasza się nadsyłać pod adresem:
J. Kleist, Auwal Praga.

278

Kompletne wyprawy
od najskromniejszych do najbogatszych, w za­
kresie pościeli i bielizny w łasnego wy­
robu  kołder, materacy, poduszek, sienników, 
wkładek sprężynowych, prześcieradeł, posze­

wek i t. d.
Komisowy skład

płócien i  stołowej bielizny, 
sziffony i szirtingi 

ooleca n a j t a n i e j  magazyn

J. iirexlera i Synów
we Lwowie, plac Kapitulny Ł. 2. 

Cenniki i próbki do żądania.

s im M b Ia j;§

IfeTA-s
Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski 
(Teikleidung), listwy do podłóg, rozmaite pro­
file dla pp. r--’ ® .  poziuauków, tapicerów 
i.ci. oraz „szlagłistwy" do drzwi i okien. F a ­
bryka przyjmuje do strugania -deski na po­
dłogi (po 8 ct za sztukę i wyżej), oraz wszel­
kie roboty stolarsKie, okna, drzwi, urządzenia 
biur, zakładów szkolnych, koszar, szpitali itd.

K rzesła ogrodowe i sto lik i są 
zawsze gotowe na składzie.

192

s r f
TrCrdncf' trawienie, kWa^y, u tra ta  

ujietytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przęz uiyckl

m f e
ri®

aeSBB«a^^® 
wiccrająeregW w sobie niezbędne 

do trawienia' elementu :

mm9

j Kokę,Pepsinę,t. P.
t  F.lisir ten przepisyw any powszechnie, 

p r z e z  najznakomitsze powagi me- 
iiye;i»ó, jest także używany we w szyst­
kich paryskich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złute
i D yplom y honorowe. j

P. CSEZ, Aptekarz, 3a , ru e  La B ru y e re , P A fils 
W'-' Lwowie, w aptekach : pp. K. .MikoiicHia.

\Vmvi-:i>;k i ego, Hackera i Sklepi ns ki ego ; 
vr K r  i k o  w ie ,  w aptekach : pp. Redyk*, WUz- 

£ nicwfikiego, Tr.mezyńskiego i Siedleekiegd

Obecnie Collln i K. ^9, Uuo ^laubouge.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność. że jeszcŻOTfhki

*  zapas cukru mi wystarczy
będę sprzedawał po cenach poniżej podanych: 

kilo cukru w głowie . ct. 80 1 kilo cul.ru częściow-o . . . ct. 31
^  1 kilo cukru w mączce i kostkach . ct 3?

F n w u  wyborne w smaku 1 kilogram od zł. 1 60 do zł. 2.16 z opustem przy 
®  IV łl  W j  kilogramię 6 centów,

T T p i T l f ł f f ł  Melange de London pół kilo zł. 3 Souchong czarna pół kilo zł. 2 
l i .  ty ł  U a t d  Obr dwa gatunki polecam jako znakomite, aromatyczne i dobrze 
naciągające. — Dziękuję Szanownej P. 1 Publiczności za łaskawe względy, po­
lecam się i nadal licznym rozkazom 283

m L E C - K A R E  J O j l / J C K *
*  Lw ów , u l. B atorego  1. 2 .

A <̂ > tófcp <SS>

im  r m 8 8 S

Wystąpiliśmy z kartelu i sprzedajemy 
wapno budowlane (sKaliste i gaszo­
ne) znakomitej jakości po cenie 
najtańszej, — Łaskawe zlecenia usku­

teczniają najsumienniej 260

fabryka wapna w Glinnuj - Nawaryi, 
K a n i i o t 9 z a m ó w i e ń :  

jA y ć w , u l .  A k a d e m i c k i  12.
M W

Fabryka, stolarska 
wyrobów stolarskich i parkietów

BRACI W CZBLA K  I

L 7  S IS T fiL  JkT A
komedya ułożona według Aristofanesa przez St. Koź- 
miana rozpoczęła się drukować w nr. 7 Tygodnika

saturypzno-politypznego
„Z A  G Ł Ó B  A “

K o m ed y ę  p o p rzed za  n ig d z :  3 n ic  d r u k o w a n a  p rz ed m o w a
S t. K o zm ia n a .

Xe względu na dodatek cena numeru 30 ct. 
Warunki prenumeraty jak dotąd:

całorocznie 
półrocaęie 
k-1 arLlnle. 
miesięcznic

W  m iejscu:
zł O ct. 

3 „ 
1 50

„ —■ „ 50 
Cena anonsów 5 et,

Administracja Zagłoby w kantorze

l a  p r o w in c j i :
całorocznie . . zł. 6
półrocznie . „ 3
kwartalnie . . „ 1
mieuęcznte . . „ —

aa wiersz; petitowy
drukarni Lwów, ul. Kopernika 5.

x.

108

Nadszedł wielki wybór
płócien, chiłtonów, stołowej bielizny, towarów H 

pończoszkowych i getowej hije^izcy
także najnowszych

k r a n t e k ,  k o ł n i e r z y k ó w  i  m a n s z e t

Skład fabryczny biel zny prof. dr. Jaegera.
T ow ar doborowy. Ceny staJe — poleca

£'. 3 . B A R  A £>Z we Lwowie,
vis-a-vis Kościoła katedralnego ul. Teatralna 1. 9

Nowe wydaw nictw a s u m  wydawniczej i  I n b n u .
M a rg e r t. Trzy doby dziejów naszych. Jadwiga iobraz 

histor. w 5 odsfonaeh). — Królowa korony pol­
skiej obraz z obrony Często chony. — Unici sze­
reg obraików z prześladowań podlaskich) — 
Obrazki Bceniczne, młodzieży polsiOej pGoWjecone 
str. 113, 155 i 145. Cena zł. 1.50.

M oszyński J e r z y . Myśl polityczne z księgi dziejów 
cierpień i pracy. Tom I. str. 471 zł. 5.— (om 
II. część 1 str. 196 zł. 2.— 

ł \ .n ik ło  S ta n is ła w  d r . dyr. kraj. szpitala. Kilka 
uwag o napojach wyskokowych, w szczególności 
o piwie pod względem hygienieznym str. 24, 30 et. 
P a w e ł Smolik o „ s t i .  Historya Zgromadzenia 
Zmartwychwstania Pańskiego, podług źródeł rę­
kopiśmiennych. Tom IU. 6 z portietami, str. 429 
zł. 3.50.

Tegoż dzieła tom I. str. 261 z portretem B. 
Jańskiego zł. 2.50. Tegoż dzieła tom U . str. 267 
z 5 portretami zł. 3.—. Całe dzieło zł. 9.—.

Dzieło to należy do najbirdziej zajmującej le­
ktury, bc osoby o których tu wzmianka (00. Kajsię 
wicz, Sebaeneńko, B. Jański i wielu innych' na­
leż1; da najgłębszych umysłów i najznakomitszych 
stylistów poiskich; żyli i działali w najciekaw­
szej epoce dziejów corozbiorowyeh, w epoce roz­
woju ruchu umysłowego i religijnego, kiedy 
współdziałali MKsiewicz, Słowacki i K rasiński
0 których tam tak wiele mowy.

T arnow sk i S tan is ław . Taweł Popiel jako pisarz
str 115." 60 et.

— Studya do dziejów literatury pilskiej XIX wie­
ku. (Treść- 0  kolendach. — 0 Konfederatach 
Mickiewicza. — 0 Księgach pielgrzymstwa Mi­
ckiewicza. — Ze itudyów o Słowackim: Maze­
pa, Niepoprawni, Horsztyński — Bocznik, pol­
skie z lat 1857—1861. — Bćichunki Bolesławi- 
ty). — str. 291 zł. 2 .--, w ozdobnej oprawie płó­
ciennej zł. 2.50, w półskórek francuski zł. 3._

— Z w-akacyj. Wspomnienia z podróży po Kijowie' 
Moskwie, Wiln e i Prusach królewskich. ’

Wyd-uie drugie. 2 tomy, str.1475 i 318 zł. 3 —.
— Nasze dzieje w ostatnich 100 Jatach.

Treść : Po 3 Maja. Po trzecim rozbiorze. —
Księstwo warszawskie. — Królestwo polskie 
(kongresowe). — Powstanie w r. 1830. —Od i 
1831 do r. 1863.—Polska po r. 1863.—Dzieje 
Europy po r. 1803?

Dziełko starannie wydane, w 8ee, strou. 260 
z 36 rycinami (z tych r4  portretów, 6 widoków
1 6 scen historycznych), w twardej okładce (kar­
tonowane), z tytułową kartą rysunku J. Kossaka.

Cena za 1 egz. zł. 1.—, pod opaską zł. 1.20.
g ĵ.  _\

” " in  ” ” 7 ' r J  z dostawa franco od
; ;; 2!  : : n \ Ą  40 do 80

W ysyłka za poprze^jjjem nadesłaniem należy- 
tości lob za zaliczką.

T re tla k  Józef D r., Prof. Uniw. Jag . Z dziejów ro­
syjskiej cenzury, str. 36. zł. -  .50.

Z ag ó rs łi W łodzim ierz (C hochlik). Nowele. Serya 
I : (Wenus w oodróży. — We śnie i na jaw.e.
— Jak w bajce. — Wilga. — Moja przygoda.
— Homo novus. Odmieniec), str. 159 zł. J .40, 
ozdob. opraw. zł. 1 80.

— Serya II. : (Lisiarz. — D rala. — U naszych. — 
Marcin Tullins Maruda. — Przez jedną chwilę. 
Jak  pan Pomeranz polował? — Kbniggriitz. — 
W maju. — Dwa słówka), str. 161 zł. 1.40, w 
ozdobnej oprawie zł. 1.80.

— Sery a III (Teatr w Błotowie, — Kochanka a- 
nioła. — Rodzina mojej żony. — Jaskółki. — 
Hypnotyczka). str. 223 zł. 1.80, w ozdobnej opra­
wie zł. 2.20.

Zbaw ienie zapewnione przez nabożeństwo do Ma­
ryi, czyli deyotus Mariae nunąuam peribit. Do­
wody i przykłady przez autora „Anioła Eueha- 
rystyi“ tłómaezone z francusKiego, str. 108. 
40 et.

Żłobek, Przedstawienie sceniczne na uroczystość 
Bożego narodzenia, w 3 odsłonach z samych 
prawie kolęd zestawił’ X. J. Łabaj. z towarzy­
szeniem na fortepian, lub harmonium, harmoni­
zował St. Niepie ki. str. 65. Cena 75 ct.

Antoniewicz Karol ł s .  Poezye religijne, wydał ks. 
Jan Badeni (Treść: Od wydawcy, Jezus w żłób­
ku, U stóp krzyża, Chwała Maryi, Wianeczek 
majowy, Pieśni błagalne, Polscy patronowde, 
Poselstwo anioła w niebie) str 155. Wydanie 
wytwornie wytłoczone na najpiękniejszym weli­
nie z lieznemi winietami i portretem autora, z 
okładką przyozdobioną rysunkiem Tondosa zł. 1.50 

Bukowski Ju lian  dr. ks. O reformie nauki relig ii 
w szkołach gimnazyalnyeli, str. 90. Cena 4o ct. 

Burckhardt J. K ultura odrodzenia we Włoszech. 
Tłumaczenie z trzeciego wydania, poprawionego 
przez D. Geigera. Tom I, str. 388, zł. 2.60, w 
ozdobnej oprawie zł. 3.J-7.

(jaro* L eopold dr. Pomoc dla rolników w A-ąt-im.
str. 97, zł. 1.—

F arrar F. W. Mrok i brzask. Powieść z czasów 
Nerona, 3 tomy w jednym, str. 331, zł. 2.40, w 
starannej i ozdobnej oprawie zł. 3.—

Gadon L. Książę Adam Czartoryski podczas po­
wstania listopadowego. Charakterystyka oparta 
na jego własnych pismach, z 3 przepysznemi 
portretami, str. 163, zł. 1.80.

Górski K o n s ta n ty , pułkownik piechoty. Historya 
piechoty polskiej, Na podstawie nowo odnalezio­
nych źródeł, zł. 2jj0.

— Historya jazdy polskiej, na podstawie niezuży- 
tkowanyeh dotąd źródeł, z 3 tablicam i str. 363. 
zł. 3.50.

G órsk i P io tr .  Samorząd gminny. Tom I. str. 371 
zł. 3.50.

Książka ta, owoc długich studyów zawie­
ra  zarówno naukowy rozbiór istniejących uizą- 
dzeń, jak i praktyczne wskazówki, potrzebne 
przy eodziennem urzędowaniu władz rządowych 
i autonomicznych. Dodany jest przy tern obr^z 
urządzeń admiuistracyi lokalnej we Francyi, An­
glii, Prusieeh i t. d., a w końcu projekt refor­
my gminnej na podstawie porównawczej. 

K alinka W aleryan X . Dzieła tom III i IV. (Pi­
sma pomniejsze tom 1 i II). Zawierają na 673 
stroraeh  30-prac znakomitego autora treści prze­
ważnie h storyczuej. Cena obu tomów zł. 3.60, 
ozdobnie oprawnych zł. 4.60.

— Sejm czteroletni. (Zbiorowego wydania tom J? i 
VI). 'Wydanie czwarte str. 728. Tom 1 i II. zł. 
3.60, w* ozdobnej oprawie zł. 4.60.

K luczycki S tan isław . Niebo i ziemia, pogadanki 
popularno-naukowe; w 4-ce, str. 33 i 520, zł. 8, 
w bardzo wykwintnej oprawie zł. 10 — ze zło- 
conemi brzegami zł. 12.

Pogadanki — jak  autor mówi w' przedmowie, 
nie są systematycznym wykładem austronomii i 
kosmografii; zawierają one zestawienie tego, co 
się mówi w kółku przyjaciół przyrody w ogól- 
niejszem znaczeniu. Tekst illustruje kilkaset ry­
cin, liczne ehromolitografie, tablice sferyczne i 
1 heliograwura ; wszystko wykonane pieczołowi­
cie, śfarannie i z przepychem, który dorównuje 
najozdobuiejszym francuśpm  edition de luxe.

; Dzieło to wypełnia lukę w przyrodniczej lite-
| raturze naszej i zarówno dla osob dojrzałych juk
i i starszej młodzieży miłą i pożyteczną lekturę-
* . stanowi.
, K oźm ian S tan isław ’, Ludwik Wodzieki, życiorys, 
i str. 118, zł. 1 .—
i — Bzecz o roKu 1863.
i Tom I bros tur. zł. 2.50, w opiawie zł. 3.—

■ II. „ „ 3 - ,  „ „ 3.50
n IU- n )i 3-50 „ ,i 4 .—

| Całe dzieło brosz.,, 9.— „ „ 10.50
i K roże. Sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu 

procesu, z widokiem Króź, et. 40.
Lepszy Leonard, j Wspomnienia artysty. Urywki z 

pamiętnika. Wydanie wytworne, na wzór parys­
kiej „Colleetion Guillaume“, z lieznemi w inieta­
mi i 18 rycinami zł. 1.50, w bardzo wykwintnej 
oprawie zł. 2.—.

M aeaułay T. M. Szkice i rozprawy Jiistoiycznę^Tłó- 
j maozył Stanisław Tarnowski. Oba tomy zł. 3 — 
i w oprawie zł. 3.80. 261

D o n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h .
Z drukar”5 W ł, Łosińskiego ni, Czarneckiego 1. 12. dcm Wernera .'Zarządca W ł. J .  Weber) Papier z fabryki papieru J . Fijałkowskich,


